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Wychoazi codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczystych i Kie­
dzie! ach.—Prenumerata w hiurze Dyrekcji, ulica Miodowa Kr. 487 i Kantor en. 
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne ohw iszcze­
nie kop. 6. za 2-krotne kop. 9. za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadsyłane do za- 
mieszczenia w Dzienniku, nie zwracają s ię .— We wszystkich co dotyczę Dzienni­

ka, należy się odnosić wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Bok 5.
Prenumerata w W am awie Tocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4.—Kwartalnie rsr. 2 
—Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przy­
tonie się.—Numer pojedynczy kop. 5.— Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię­
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
Rocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.—

Miesięcznie kop. 80.

PRENUMERATA
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
w 1 8 6 9  roku.

Objaśniając nasze ogłoszenie o prenume­
racie, zamieszczone w poprzednich Num e­
rach Dziennika, poczytujemy za potrzebne 
oznajmić:

Że prenumerata prowincjonalna przyjmo­
waną będzie tylko w Warszawskiej Ekspedy­
cji Gazet, oraz na prowincji we wszystkich 
Grzędach Pocztowych (Kantorach) guber- 
njalnych i powiatowych, i to jedynie roczna, 
półroczna i kwartalna;  wynosi ona: 

n a  r o k  . . . .  r s .  SO.
.. 6  m ie s ię c y  . „ 5.

3 miesii|,ce . „ 2 1*. 50.
Na te same zaś i poniżej wymienione ter- 

mina, prenumerata przyjmowaną będzie tylko 
w Kantorze Głównym Dyrekcji obu Dzienni­
k ó w  w  W a r s z a w i e ,  p r z y  u l i c y  M i o d o w e j  N r .

487, po cenach następujących:
n a  i  m ie s ią c  rs . — k o p . 8 5 .
., 2  m i e s i ą c e ., i  STO.

3 „ 2 .. 50.

n  ■% iO  m ie s ię c y  r s .  8  Kop. 35 .
„II „ O  „ 20.

1 2 CO

99

V
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n

Z 3 u 35.
W 4  „ 2 0 .
» 5  „
„ 5  „ 85 .

6  7 0
5 0 .

Pp. Prennmeratorowie z prowincji pragnący 
prenumerować Dziennik w Kantorze Głównym 
Dyrekcji, racz% nadsyłać wszelką, prenumeratę 
na termin żądany wprost do Dyrekcji franco, z 
wyraźnem wypisaniem adresn.

Prenumerata miejscowa zostaje na rok 1869 
taż sama co w roku bieżącym, a mianowicie: 

bez rozsyłania:
n a  r o k .......................rs. 8  —

„ 6  m ie s ię c y  . „ 4  —
„ 3  m ie s ią c e  . „ 2  —
„ 1 m ie s ią c  „ — k. 67

Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz­
nie kopiejek 5.

P P . Oficerowie oraz Urzędnicy cywilni, 
mogą prenumerować Dziennik Warszawski za 
pośrednictwem swych kasjerów, z rozkładem 
na raty, zwracając się wprost do Dyrekcji 
obu Dzienników.

S P I S  R Z E C Z Y

D Z IA Ł  URZĘDOW Y. — Najwyższy ukaz. - O rde­
ry .—  Monarsze podziękowanie. — Nominacje i zalicze­
n ie .— Dodatek do pensji emerytalnej. — W sparcie. — 
Warszawski komitet cenzury. — Kancelarja okr. naukow. 
warszawskiego. — Poeztamt warszawski.— R ada zarządz. 
tow. drogi żel. warsz.-wied,

DZIAŁ N IE U R Z Ę D O W Y .— V varszaw a.- Prze­
gląd polityczny.—Telegramy. — Wiadomości telegrafi­
czne.— Oabożecstwa pasterskie.— Przedstawienie ama- 
tor-ikie. —  Komitet towarzystwa resursy kupieckiej. — 
Kursa monet — Konkurs na historję ospy ochronnej.— 
Otwarcie komitetu w ziemi wojska dońskiego.— Trzęsie­

nie ziemi.— Zam arznięe'e portu.— Wypadki w Hisz- 
panji. — A u - t r j a  i ziemie słowiańskie. Zdanie 
o m adiarach.— Znaczenie Dalmacji. — W ęgry i żywioł 
słowiański,— Sprawy galicyjskie — P r u s y  i Niemcy. 
Składki hanowerczyków. — F r a n c j a .  Sytuacja polity­
czna — Zarząd A lgerji.— W łochy i Rzym. Izba de- 
putowan cb.— Turcja i ziemie słowiańskie. Pod­
dani greccy. —Zaprzeczenie. — Postaw a Rumunji.— Por- 
tugalja. Zmiana gabinetu.

F E JL E T O N . — Teatra W arszawskie.
PRZEW O D N IK  W ARSZAW SKI.

DZIAŁ URZĘDOWY

W arszaw a, 
d n ia  1 2  124) G ru d n ia .

Najwyższy ukaz z d. 27-go października r. b. na­
dający podpułkownikowi von der Launitzowi, posia­
daczowi majoratu Luliszki w powiecie kalwaryjskim, 
w takież posiadanie część folwarku Wójtostwo-Ostrów, 
w powiecie ostrowskim, z rocznym dochodem 47 rs. i 
część lasu z obrębu Jarząbek w leśnictwie Udrzyn 
z rocznym dochodem 225 rs., — zamieszczony był w 
wczorajszym (268 ym) numerze Warsz. Dniew.

Ordery. — Najjaśniejszy Pan, raczył udzieli ć w d. 25 
listopada, dymisjonowanemu wiee-admi ałowi So/cowni- 
nowi 1,—order św. Stanisława l kl ; a w d. 2 grudnia, 
naczelnikowi 14-ej brygady saperów, jenerał-m ajorow i 
Ulrychowi, order 9w. Włodzimierza 2 klasy z mieczami 
nad orderem. {Rus. Jnw.)

Monarsze podziękowanie.—Najjaśniejsza Cesarzowa, 
reskryptem z d. 21 listopada 1868 r. do kierującego IV  
wydziałem przybo znej kancelarji Cesarskiej, tajnego 
radcy Swiaezyna, jak  > honorowego członka rady opie­
kuńczej peiersburgskiej, oświadczając mu podziękowanie 
za gorliwe pełnienie obok właściwych swych obowiąz­
ków, zastępczo zarządu ośmiu zakładów naukowych w 
stolicy pod opieką Jej Cesarskiej Mości zostających, r a ­
czyła przesłać mu w dowód Swego zadowolenia złotą 
tabakierę, ozdobioną brylantami, z portretem Jej Cesar­
skiej Mości. {Rus. Inw.)

Nominacje. — Przez Najwyższy rozkaz w wydziale 
wojskowym, z d. 5 grudnia, mianowani zostali: naczel-

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

T eatra W arszaw skie.
D nia  12 (24) grudnia.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni, nie wiele spra­
wozdawczego materjału nastręczyły nam dzieje scen 
tutejszych. Po odjeździe pani Modrzejewskiej,' wysi­
lone tak bardzo zajęcie publiczności dla teatru, a bar 
dziej jeszcze wysilone jej kieszenie — odpoczęły ze 
szkodą kasy. Jednakże gorliwa dyrekcja postarała 
się niebawem ożywić taką apatję widzów: Dwa przed­
stawienia „Zbójców” Szyllera, i pierwsza reprezenta­
cja wznowionej opery „Zampa,” przepełniły salę 
wielkiego teatru. Wkrótce pótem, wystąpienie Żół­
kowskiego i Panczykowskiego, w komedji Korzeniow­
skiego „Żydzi,” takiż sam sprawiło skutek, pomimo, 
że komedję tę, przeniesiono na wielką scenę... Nie 
ma najmniejszej wątpliwości, że publiczność z rów­
ny mże zapałem tłoczyć się będzie na „Kupca Wene­
ckiego” Szekspira, o którego niedalekiej reprezenta­
cji, na scenie tutejszej—słyszymy. Oprócz tych no­
wości, czekają nas inne jeszcze, z dziedziny lirycznej, 
albowiem obecnie już artyści nasi, gotują się do wy­
konania ostatniej opery sędziwego Aubera: „Pierwszy 
dzień szczęścia” —szczególniej zaśFilleborn, gdyż po­
dobno na głosie tenora cała ta partycja spoczywa. 
Wiemy też, że i scena „Rozmaitości,” na której przez 
pewien przeciąg czasu nie było żadnej nowości —

gotuje się do ożywienia swojego repertuaru. Trzy­
aktowa komedja, tłumaczona z francuzkiego „Ja,” 
próbuje się w tej chwili, a ukaże na scenie niedługo. 
Są też i oryginalne sztuki na repertuarze przyszłości 
tej sympatycznej sceny.

Lecz, marzenia o przyszłości, zostawmy na stronie, 
a wróćmy do bieżących, spełnionych już faktów. Otóż, 
faktem spełnionym stało się przekonanie ogólne, że 
trajedja i drama, mają obecnie wielkie szanse powo 
dzenia na scenie—widocznie publiczność warszawska 
lubi patetyczność, a może nawet smakowałaby i w 
koturnie starożytnym, gdyby go z pod togi jakiegoś 
Scfoklesowskiego bohatera wychodzącym ujrzała... 
Ogromne powodzenie „Zbójców” Szyllera, trajedji na­
pełnionej wprawdzie duchem potężnym, lecz wyma­
gającej do przedstawienia na scenie personelu złożo­
nego z czterech przynajmniej artystów genjalnych — 
takich jak Królikowski caprzykład — wymownie 
świadczy o zapale publiczności do serjo dramatycz­
nych utworów. Ileż bo i ilu, występującym w tej 
trajedji artystom brakuje przymiotów, nie już potrze­
bnych ale i koniecznych dla doskonałego jej przedsta­
wienia?

Naprzykład, postać Karola Moora -— tak potężna, 
choć excentryczna w dziele Schillera — jakiegoż wy­
maga aktora! Zbrodniarz i poeta, kothanek i tygrys, 
powinny mieścić się razem w charakterze tego zbój­
cy, który nie tyle człowieka, ile ideę całą przedsta­
wia i piętnuje razem! Oceniając tę rolę, choćby już 
tylko z rutynowego punktu, zastanówmy się jakiego

to brzmienia głosu i jakiej w nim siły potrzeba ak­
torowi do wypowiedzenia niektórych scen — jakiej 
gry rysów, jakiego blasku wi oczach, wymagają nie­
które tam sytuacje! Doprawdy, zdaje się, że w jed­
nym człowieku, bardzo utalentowanym nawet, nie 
może się pomieścić tyle przymiotów, ile ich potrzeba 
do znakomitego odtworzenia tej wzniosłej, choć ja ­
skrawej kreacji... A postać Amalji — tej prawdziwie 
Szyllerowrskiej piękności, co tak wymownie dopomina 
się o złote włosy, liljowe lica i głos uroczo tęskny do 
śpiewania starej rycerskiej ballady... czyliż ta postać, 
co jak zjawisko niebieskie, jak widmo honoru, jak 
miłość i żal, — jak rozpacz i kwiat tęsknoty 
wzrasta, kwitnie ’ więdnie na scenie... nie domaga się 
również gerrjalnej przedstawicielki?.. Bo w roli Amalji, 
aktorce nie tylko trzeba być szylerowską pięknością, 
według wzoru kepsacków angielskich, ale i bohaterką 
starożytnych „ruunów,” ale i żywym posągiem, nie 
tracącym nigdy ani jednej draperji w sztuce, nie m a­
jącej ani pół gestu pospolitego. Gdzież więc szukać 
artystów zdolnych do utworzenia takiego aż kom­
pletu? Wracając jednakże z hymnu do prostej po-, 
wieści, czyli zstępując z idealnego do rzeczywistego 
przedstawienia „Zbójców” na tutejszej scenie, dodać 
tu winniśmy, iż pod czas ostatniej reprezentacji tej 
trajedji, z powodu nagłej niedyspozycji p. Wł. Szy­
manowskiego, zastąpił go w roli, młodego Rolle’a, 
pan Kwieciński, brat naszej miłej Wioletty—przybyły 
tu  ze Lwow'a, z zamiarem debiutowania na tej sce­
nie, która go pierwotnie wzorem swoim i szkołą dra-
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Dik 9 -ej dywizji p iech o ty ,  jene ra ł- Ie j t r ia r . t  Olszewski — 
naczeln ik iem  1 5 -ej dyw iz ji  p iecho ty ,  a  pom ocn ik  n a c z e l ­
n ika  9 dywizji  p iecho ty ,  j e n e r a ł - m a jo r  Jordan  — d o w o ­
dzącym  t ą  dyw iz ją .

N om inacje.— Zaliczenie. — P rz e z  N a jw y ższy  ro z k az  
w -w ydziale  w o jsk o w y m ,  z d.  7 g ru d n ia ,  m ia n o w a n i  z o ­
sta l i :  z o s ta jąc y  do szczególnych  po leceń  p rz y  sz tab ie  o -  
k r e g u  w ojennego  w arszaw sk ieg o ,  k a p i t a n  C h ristiam  — 
p e łn ią c y m  obo w iązk i  s ta rszego  a d ju t a n ta ,  a  s z ta b s -k a p i -  
t a n  Bachm atów  — do po leceń  p rzy  ty m że  sztabie;  s t a r ­
szy  a d ju t a n t  sz tab u  4-e j  dywizji  p iecho ty ,  k a p i t a n  tSka­
rżyń sk i— pomocnikiem s ta rszeg o  a d ju t a n ta  sz tab u  o k r ę ­
g u  w o jen n eg o  w a rsz aw sk ieg o .  S e n a to r ,  l iczący się  w  p ie ­
chocie  a rm ji ,  j e n e ra ł - l e j tn a n t  książę  Liwen, zaliczony 
z o s ta ł  do m osk iew sk ieg o  p u łk u  g w ard j i ,  z z achow an iem  
godnośc i  se n a to ra .  (Mus. Inw.)

D oda tek  do pen sji em erytalnej. —  N a j ja śn ie jszy  P a n ,  
w  d. 11  p a źd z ie rn ik a  r .  b. N a jw y że j  p rzy ch y l ić  s ę r a ­
czy! do  w yznaczen ia  n au czy c ie lo w i  g im n az ju m  re a ln eg o  
■warszawskiego i in s ty tu tu  A le k sa n d ry jsk o -M ar j iń sk ieg o ,  
a se so row i ko leg ja ln em u  Ig n a c e m u  Boezylińskiem u, przy 
uw oln ien iu  go  ze s łu ż b y ,  pensj i ,  o p ró cz  2 5 0  rs.  p r z y p a ­
da jące j  p o d łu g  p rz ep isó w  e m ery ta ln y ch  K ró le s tw a ,  d o ­
d a tk o w e j  w  iloSci 5 5 0  r s r .  roczn ie ,  z fu n  luszu  p rz e z n a ­
c zonego  b u d ż e tem  K ró le s tw a  na  p en s je  t y tu łe m  n a g ró d  
udz ie lane .

W sparcie. —  N a  p o d a n ą  przez  b y łeg o  n au cz y c ie la  
sz k o ły  e lem en ta rn e j  ka liszskie j  W yszyńskiego  p ro śb ę  o 
w s p a rc ie  na  w y c h o w a n ie  w n u k a  j e g o  K om orow sk iego ,  
N a j ja śn ie js zy  P a n ,  przez  w zg ląd  n a  b iedny  s ta n  p ro sz ą ­
cego, oraz n a  po d esz łe  l a t a  p o z b a w ia ją c e  g o  ś ro d k ó w  u- 
t r z v m a n ia  i w y c h o w a n ia  wD uka sw eg o ,  N a j ła sk a w ie j  
udz ie l ić  ra cz y ł  W y szy ń sk iem u  w sp a rc ie  n a  l a t  t r z y ,  po  
t rzydz ie śc i  ru b l i  rocznie ,  z zach o w a n ie m  p roszącem u ;  po  
u p ły w ie  tego  t e rm in u  p r a w a  do p o n o w ien ia  p ro śb y  o 
w y z n ac z en ie  na  d a ls z e  w y c h o w a n ie  K o m o ro w sk ie g o  o d ­
p o w ie d n ic h  do okoliczności ś ro d k ó w .  ( Okólnik zarządu  
okr. nauk. warsz.)

W arszaw ski Komitet Cenzury. —  P rz e z  ro z p o rz ą d z e ­
nie  J e n e r a ł  - F e ld m a r s z a łk a  N a m ie s tn ik a  w Kró les tw  ie 
P o l s k i s m  z d n ia  5 ( 1 7 )  g r u d n ia  r .  b . ,  m łodszy  Cenzor 
w a rsz aw sk ieg o  k o m ite tu  cenzury ,  a se so r  k o leg ja ln y  I g n a ­
cy R oga'sk i, n a  w ła sn e  ż ąd a n ie  u w o ln io n y  zo s ta ł  ze 
s łu ż b y ,  z p o w o d u  cho ro b y .  P r z e z  tak ie ż  rozpo rząd zen ie  
z dnia  10 ( 2 2 )  g r u d n ia  r. b.,  sp a d ły  z e ta tu  t ło m  acz b.  
kom is j i  r ządow ej  ośw iecen ia  p u b l iczn eg o ,  d y m is jo n o w an y  
p o d p u łk o w n ik  j e n e ra ln e g o  s z ta b u  S ta n i s ła w  Strojnow- 
sk i , m ia n o w a n y  zosta ł  p e łn ią cy m  o b o w iązk i  m lodszógo  
cen zo ra  tegoż  k om ite tu .

K an celarja  Okręgu Naukowego W arszawskiego  
p o d a je  do w iadom ości  pow szechne j ,  iż obecn ie  w a k u je  
s ty p e n d ju m  z zap isu  n iegdy  A u g u s ta  W olfa , b. N a u c z y ­
cie la  b. S zko ły  R a b in ó w  w  W a rsz a w ie  po  r u b l i  1 4 8  r o ­
cznie,  d la  n iezam o żn eg o  s tu d en ta ,  w y z n a n ia  c h rze śc i ja ń ­
sk iego ,  W y d z ia łu  L e k a r s k ie g o  S zk o ły  G łó w n e j  W a r ­
szawskiej .  K a n d y d a c i  p o s ia d a jąc y  p r a w o  i' p ra g n ą c y  
u b ieg ać  się o p ow yższe  i ty p e n d ju m ,  w in n i  zan ieść  p o ­
dan ie  do  J W .  R e k to r a  S zk o ły  G łó w n e j  W arszaw sk ie j#

Pocztam t W arszaw ski m a  h o n o r  p o d a ć  do w ia d o ­
m o śc i  publicznej ,  ze p o c z ta  z P e t e r s b u r g u ,  o d e b r a n ą  zo ­
s t a ł a  w P o c z U m c ie ;  w- dn iu  10  ( 2 3 )  b. m. o godzinie  6 
m in .  15 po p o łu d n iu .

B a d a  zarządzająca tow arzystw a drogi zclaznej 
warszawsko-wiedeńskiej z a w ia d a m ia  po s iad aczy  akcij ,  
ża na  zasadzie  § 4 3  u s ta w y  z a rz ąd z i ła  p rz e d p ła t ę  na  p o ­
czet  dyw idendy  r o k u  1 8 6 8  w  wysokości 2 ' / j  ° /0 czyli rs .  
1 kop .  50  n a  k a ż d ą  akcję .  T a k o w a  p r z e d p ła t a 'u i s z c z a ­
n ą  będzie  w czasie od dn ia  21  g r u d n ia  (3 s tyczn ia)  
3 8 6 8 / 6 9  do dn ia  3 ( 1 5 )  s tyczn ia  1 8 6 9  r.  w W a rsz a w ie  
w  kas ie  g ł.  d ró g  żelaznych; w S t .  P e t e r s b u r g u  u  dom u 
S le rk v  i Syn; w W ro c ław iu  u Z jed n o czen ia  B a n k o w e g o  
Szląsk iego ;  w  B e r l in ie  u d o m u  F e ig  e t  P i n k u s ;  w A m ­
s te rd am ie  u dom u L ip p m a n n  R o se n th a l  e t  C om p.;  w

matyczną kształciła. Otóż młody aktor, w przedsta­
wieniu tej zastępczej, podrzędnej zresztą, roli, okazał 
próbkę zdolności rzeczywistych. Ma on wkrótce po­
dobno w ystąiić w dramie „Montjoye”, gdzie już nie 
równie większe do po.dsu zastanie pole. Sądzimy 
bowiem że pan K. grać będzie rolę syna bankiera, 
gdzie są dwie sytuacje prawdziwie dramatyczne.

Lecz dość już o rozbójnikach lądowych — przejdź­
my do korsarza— „Zampy”, obok którego, śpiewała 
ostatnim  razem, pani Miinchejmer. W znowienie tej 
prześlicznej partycji, na tak liehem owiniętej librecie, 
przypadło i bardzo nawet, do gustu publiczności—  a 
wykonanie jej, pomimo niektórych mniej przyjaznych 
okoliczności, powiodło się dobrze. Pani Miinchejmer 
oddała rolę Kamilli jak śpiewaczka ukształcona i mu 
zykalua— potrzeba jej tylko wzmocnić ekspresję w g ło ­
sie i wyrobić ak cję—a stanie się użyteczną dla opery 
naszej artystką. A l.

B ru  sali u  d o m u  B r u g m a n n  S y n o w ie ;  w  F r a n k f u r c i e  
nad  Menem u d o m u  J .  W eil le r  S y n o w ie ;  w K ra k o w ie  u 
don. i A n to n i  I lo lz e l ;  a  to za z łożen iem  w ła śc iw y ch  k u ­
p o n ó w .  K u p o n y  p rzed s ta w io n e  być p o w in n y  p rz y  sp e c y ­
fikacji  p o rz ąd k iem  n u m e ró w  u ło żo n e j  i p o d p isa n e j .

DZIAŁ M E  URZĘDOWY
W arszaw a, 

d n ia  12  ;2 4 | Glrudnia.
Z powodu zmian zaprowadzonych w gabine­

cie tujleryjskim, które dotąd stanowią przedmiot 
zajęcia dzienników paryzkich, L a  France za­
mieszcza artykuł o położeniu obecnem Francji, 
i powiada, że polityka cesarza Napoleona jasno 
i dobitnie wyraziła się wewnątrz przez program 
z dnia 19 stycznia, zewnątrz zaś przez tylokro­
tne wynurzenia świadczące o stałem postano­
wieniu utrzymania pokoju. Lecz roztrząsając 
dalej, dziennik ten uznaje, iż w czynach nie oka­
zywała się taka stanowczość jak w słowach. 
Kiedy kto tak jak cesarz Napoleon bierze ini­
cjatywę do utrwalenia swobody, powinien śmia­
ło postępować po obranej drodze i powinien z 
jednakową energją zniechęcać tak namiętności 
rewolucyjne, jak i opór reakcyjny. Jeżeli wła­
dza okazała swą siłę przeciwko bezładowi, nie 
okazała dostatecznej swej sympatji do swobody 
i reakcja miewała chwile, kiedy zdawała się być 
pewna zwycięztwa. Według L a  France, osta­
tnia zmiana gabinetu ma na celu okazanie bez­
skuteczności wszelkich usiłowali reakcyjnych. 
Co do polityki zagranicznej, wszystkie pokojowe 
zapewnienia nie potrafiły wlać zaufania wopiuję 
publiczną, dla uspokojenia której według La  
France nie dość jest wzajemnych pokojowych 
oświadczeń udzielanych łącznie z rujnowaniem 
się na ogromne uzbrojenia, ale trzeba aby rządy 
przystąpiły śmiało do uregulowania wszystkich 
kwestij prawa międzynarodowego i równowagi 
p o lityczn ej w Europie, jakie p o w sta ły  od 1 8 1 5  
roku. Innemi słowy dziennik ten wraca do ulu­
bionej myśli kongresu powszechnego, która rów­
nież teraz jak i przedtem nie ma widoków urze­
czywistnienia się.

Parlament włoski odrzucił wniosek swej ko­
misji, żądający zawieszenia wypłat procentów 
od przejętej przez królestwo włoskie części dłu­
gu papie kiego, a jednocześnie gabinet włoski 
robił wielkie starania w Rzymie w celu wyje­
dnania złagodzenia wyroku skazującego Aja- 
ni’ego i Luzzdego na karę śmierci. Nuncjusz 
papiezki w Madrycie przesłał do Rzymu wsta­
wienie się w tym samym duchu. Trybunał „Sa­
cra Consulta” otrzymał w istocie rozkaz przej - 
rżenia procesu tych dwóch skazanych, po świę­
tach Bożego Narodzenia, lecz czy to nastąpiło 
za staraniem włoskiego, czy też r/ądu hiszpań­
skiego niewiadomo; ten ostatni rząd obecnie nie 
jest w Rzymie en odeur de saintete, gdyż na 
ostatnim tajnym konsystorsu papież ubolewał 
nad niebezpieczeństwami, na jakie narażony jest 
kościół przez ostatnie wypadki w Hiszpanji, a 
szczególniej opłakanem uznawał zniesienie je ­
dności wiary w Hiszpanji, której stanowiła ona 
sławę.

Wybory do dyuntamientos, czyli rad municy­
palnych w Hiszpanji zostały już tam ukoń­
czone, i z małerni wyjątkami odbyły się spokoj­
nie, ogólny zaś ich rezultat, o ile dotąd wiado­
mo, wypadł na korzyść stronnictwa monarchicz- 
no - konstytucyjnego. §tronnictwo republikań­
skie widząc swą słabość, zaczyna za pomocą 
swych organów, jak Igualted VRevolucion, u- 
skarżać się na samowolne postępowanie rządu, 
i sądzą, że może zdarzą się pojedyncze zbrojne 
wybuchy tego stronnictwa,, które jednak nie zdo­
łają przeszkodzić rządowi tymczasowemu w 
przeprowadzeniu jego programu. Tymczasem 
kwestja kandydatury do tronu staje się coraz 
żywszą. Za kandydaturą księcia Montpensier

przemawia dziennik Corre&pondencia, który już 
bronił jego postępowania podczas powstania w 
Kadyksie. Madrycki dziennik Amigo del Pue­
blo donosi jednak, iż na naradzie rządu tymcza­
sowego, kandydatura tego księcia odrzucona zo­
stała większością jednego głosu. Stronnicy Don 
Karlosa usiłują popierać jego kandydaturę za 
pomocą broszur z Paryża. Trzeci z wymienia­
nych kandydatów, książę Carignan, osobiście ma 
się udać do M adrytu, dla zbadania stanu 
rzeczy.

W sprawie grecko-tureckiej należy zazna­
czyć, że kiedy większość dzienników, a nawet i 
L a  France potępiła jako przeciwne prawu na­
rodów, rozporządzenie Porty, nakazujące wyda­
lić się z jej terytorjum wszystkim poddanym 
greckim, z zagrożeniem, że będą uznani za pod­
danych tureckich, jeżeli nie zdołają się wynieść 
w określonym terminie, Patrie zdobyła się na 
odwagę bronienia tego rozporządzenia, uznając 
je za zgodne z traktatami, a prawo Porty do 
wydania go za niewątpliwe.

Z Nowego-Jorku donoszą, że Hiszpanja i pań­
stwa południowo-amerykańskie zgodziły się na 
przyjęcie pośrednictwa Stanów Zjednoczonych; 
wiadomość zatem podana przez L a  France o 
pojednaniu Hiszpanji z rzeczpospolią Chili, i o o- 
twarciu portów te| ostatnie.) dla statków hisz­
pańskich, była przedwczesna.

T e ) e g r & m y  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

Jlv  o  n a  i a 11 iy  n o p o 1, 23 (11) gru­
dnia. Hobbarl-pasza przesłał zawia­
domienie do Syry, i i  ma pokojowe 
instrukcje, i domaga się tylko, aby 
parowiec francuski i austrjacki o- 
kręt wojenny, odprowadziły statek 
E nosis  d o  p ortu  p ir e j s k ie g o  do o s a ­
dzenia.

A t e n y, 23 (11) grudnia. Rząd żą­
da kredytu 100,000 milionów drachm 
i nadzwyczajnego poboru. Porty 
Poroś i Patras będą obwarowane.

T r  j e s t, 23 (11) grudnia. Przybył 
tu książę Czarnogóry i wyruszył w 
dalszą podróż de Petersburga.

W i e d e ń ,  23(11) grudnia. W ie ­
deńska Die Presse powiada, że Rosja 
popierana przez Prusy, zapropono­
wała konferencję; Austrja i W ło ­
chy goto we są na to przystać.

( Oorrespondenz B u reau ).

Wiadomości telegraficzna.
* B u kareszt, 19  (7 )  grudnia . Porta wezwała rząd 

rumuński, ażeby wydalił z księztw  dunajskich pod 
danych greckich, znajdujących się tam obecnie. Ksią­
żę Karol, opierając się na swych prawach i na za ­
sadzie neutralności, d i  odpowiedź odmówną Kon- 
sulowie mocarstw zagranicznych poprą u swych rzą ­
dów to postanowienie gabinetu rum uńskiego. (A jen ­
cja tel. ruska'.

* Bukareszty 2 0  (8 ) grudnia . R om an u l powiada, 
że rząd turecki powoduje się w swych teraźniejszych 
czynnościach natchnieniami udzielanemi przez hr. 
Beusta. (T am ie).

*  P eszt, 2 2  (10) grudnia . Śledztwo sądowe wyto­
czone osobom, które brały udział w demonstracji bla- 
sendorfskiej, zostało wstrzymane. Zwołanie sejmu 
wkrótce ma nastąpić. ( Oor. B u r.)

* K on stan tynopol, 2 2  (1 0 )  grudnia. Z powodu 
zerwania stosunków dyplomatycznych, Porta zawia­
domiła rządy w Bukareszcie i Belgradzie o przedsię­
wziętych przez nią środkach. Dotychczas nie nadesz­
ła  jeszcze żadna odpowiedź. (T a m ie).

* P a r y i , 21 (9) g ru dn ia . Przy wyborach na depu­
towanego w departamencie Manche (w miejsce Ha- 
yin’a)i Auvray uzyskał 14,192 i Kergolay 3 ,662 g ło-
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sów (obaj kandydaci dynastyczni). K andydaci opozy­
cji Leuvel i Foubert uzyskali: pierwszy 6,293, drugi 
zaś 4,943 głosy. Liczba wyborców zapisanych wyno­
siła 29,172. Musi się jeszcze odbyć wybór ściślej - 
SZy. _  Choroba margr. de Moustier pogorszyła się.
(Wolffs T. B .)

* Florencja ‘21 {9) grudnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputowanych, przy rozprawach nad bu­
dżetem tymczasowym, minister skarbu powstawał na 
wniosek komisji, ażeby zawieszoną Została wypłata 
ra t długu papiezkiego. Po długich,rozprawach, wnio­
sek komisji został odrzucony 211 g ło sa m i przeciw 
111, propozycja zaś rządowa przyjętą została 201 gło­
sami przeciw 58. Następnie izba odroczyła się do 12
stycznia. (Tamie).

* Rzymy 21 (Ś) grudnia . Na odbytym niedawno
konsystorzu tajnym, papież wyraził ubolewanie co do
niebezpieczeństw zagrażających kościołowi z powodu
ostatnich wypadków w Hiszpanji, i oświadczył, ze go- 
dnem jest pożałowania głównie ustanie jedności wia­
ry która stanowiła dotąd chwałę Hiszpanji. (Tamte).

* jRzym, 21 (9) grudnia. Trybunał sacra consulta 
otrzymał rozkaz przejrzenia po świętach Bożego Na­
rodzenia procesu Ajaniego i Luzziego. (Tamie).

* B erlin , 22 (10) grud.. N. Trem . Z. pisze o zaj­
ściu turecko- greckiem: Ultimatum tur eckie zredagowa­
ne jest tonem tak imponującym, że żadne mocarstwo 
nie mogło okazać się skłoimem do zalecania natych­
miastowego przyjęcia go w Atenach,
stkie mocarstwa doradzają ustępstwa. Nie wuzimy 
jeszcze żadnych śladów ustępstw, z drugiej zaś stro­
ny interwencja wielkich mocarstw nie przybrała jesz­
cze formy stanowczej. Artykuł kończy się tak. U a- 
my jeszcze w pokojowe załatwienie umyślnie wywo­
łanego sporu, lecz nie możemy ukrywać, ze zała­
twienie to staje się z każdym dniem trudmejszem, 
zwłaszcza, że słusznie czy niesłusznie, wynikła wąt­
pliwość co do jednozgodności wielkich mocarstw.

^ l*mjjlezno, 9 (21) grudnia. Dresdner Journal 0- 
głasza telegram z Paryża, donoszący, że bezzasadną 
jest wiadomość, jakoby margrabia Ghateamlieuai 
miał być mianowany w miejsce barona Forth-Rouen 
posłem francuzkim w Dreźnie. (Tam ie).

* ( N a b o ż e ń s t w o  t a k  z w a n e  p a s t e r ­
s k i e )  w raz  z ju trzn ią , p rzy  n ad ch o d zące j u ro c z y s to ­
ści Bożego Narodzenia, we wszystkich kościołach 
warszawskich, odprawiać się będzie w porze nocnej 
z dnia 12 (24j na 13 (23) grudnia r. b , a mianowi­
cie od godziny 10'A wieczorem do godziny 1-ej po 
północy.

* ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e ) .  Wczoraj, 
jak donosiliśmy poprzednio, w sali ruskiego klubu 
dane było przedstawienie amatorskie na korzyść Mi­
kołajewskiej ochrony dla dzieci żołnierskich. JW. Je- 
nerał-Feldmarszałek raczył znajdować się na ttm  
przedstawieniu, na które wszystkie miejsca były 
rozchwytane. Nie potrzebujemy dodawać, że amato- 
rowie wypełnili swe role z jak najartystyczniejszem 
wykończeniem.

* ( K o m i t e t  t o w a r z y s t w a  r e s u r s y  k u ­
p i e c k i e j ) .  Z aw iadam ia członków  tow arzystw a, że 
w resursie kupieckiej, d. 19 (3 1 ) b. m. to je s t :  we czw ar­
tek, o godzinie 10-ej w ieczór, danym  będzie ba!, syiw e- 
strow skim  zw any, d la członków  z fam i ją , i dla zap ro ­
szonych przez tychże gości, na którym  po północy, bę­
dzie kolacja sk ładkow a; na pomieciony bal bilety  wy­
daw ane będą w resursie, w dniach 16 (2 8 ), 17 (2 9 )  i 
18 (3 0 ) od godziny 4-ej po po łudniu  do 8 w- w ieczór; a 
d. 19 (3 1 ) od godziny 10-ej rano , do 2-ej po po łudn iu , 
przyczem , zapisyw ać się można na wieczerzę w spólną, 
za oddzielnerni biletam i.

* K urta  monet zagranicznych w Warszawie.
Z a ta la r  wczoraj rs . 1 kop. 9 dzis rsr. 1 kop. 9 / 2  

Z a frank  „  „  — „  28 „  „ —■„  29.
Za zło ty  reń . „  —  „ 6 1  „ „ 61
N B .  W iadom ość ta  nie pochodzi z urzędow e o ź ró ­

d ła  i może służyć tylko za w skazów kę.

* ( O t w a r c i e  k o m i t e t u  w z i e m i  w o j s k a  
d o ń s k i e g o ) .  Don. W test. donosi, że 19 listopada
o tw arty  został w w ojsku donskiem  kom itet ziemskich 
pow inności i oddzielny urząd m ający zała tw iać czynności 
w edle ustaw y o ziemskich pow innościach, i’o o d p ra ­
wieniu zw ykłego nabożeństw a i m odłow  o d ług ie  la ta  
dla C esarza i dom u M onarszego, prezes kom itetu, naka- 
źny a tam an  wojaka, M. Czert&ow, m iał do obecny o 
mowę, poczem kom itet p rzys tąp ił do swych czynności.

* ( T r z ę s i e  h će  z i e m i ) .  Odeę. Wiest. donosi, 
że dn ia  15 listopada, o godzinie 10 m inut 57 wieczorem , 
w Kiszyniewie dsły się uczuć trzy  mocne w strząśnienia 
ziemi, trw ające  37 sekund. W  niektórych starych d o ­
mach trzęsienie ziemi zrządziło  m ałe uszkodzenia. ‘ 1
szynie wie ju ż  po raz  d rugi m iało  r a i ę j s c e . .  trzęsienie zie­
mi: pierw sze było 1 bstopad*  o godzinie 9 m inut 34  z 
ra n a  i trw ało  8 sekund. Starzy ludzie tw ierdzą, ze trz ę ­
sienie ziemi w Kiszyniewie. zw ykle zapow iada isi. cne
m rjzy , wszelako od pierwszego trzęsien ia  r.iem (1 listo­
pada) trw a  pow ietrze dżdżyste, pochm urne 1 p raw ie bez 
m rozów.

* ( Z a m a r z n i ę c i e  p o r  t  ó w). D o Odes. 11 test. 
piszą z portów  azowakich: „P rzystań  tagan rogska  w •
U  listopada pok ry ła  się lodem , i ruch  W niej ustal. 
P rzy s tań  m ariupołska 12 listopada pok ry ła  się lodem 
i żegluga u s ta ła  *.

* ( K o n k u r s  n a  h i s t o r j ę  o s p y  o c h r o n -  
n e j ) .  Szczepienie ospy ochronnej w prow adzone zo­
s ta ło  w R iS ji w r . 1768; C esarzow a K atarzyna I I  kaza­
ła  zaszczepić ospę sobie i następcy tronu . W tym  roku 
up łynęło  sto  la t od tego w ażnego ak tu , a gazeta  Gołos 
podaje pogłoskę, że na obchód tej rocznicy m a być og ło ­
szony m iędzynarodow y europejski konkurs na napisanie 
h isto rji tego w ynalazku, z w skazaniem  najpew niejszego 
sposobu szczepienia ospy ochronnej) rozpraw y  będą 
przyjm ow ane we wszelkich najw ięcej używ anych języ­
kach europejskich i za najlepszą z nich przyznane b ę ­
dzie prem ium  3 ,000  rs. (B irz . Wied.)

Wypadki w Hiszpanji.
* Madryt, 20  (Ó) grudnia. Telegram guberna­

tora Saragossy donosi, że w Remoiinos pod d’Ejea de 
los Caballeros pobiły się z sobą dwa stronnictwa tej 
wioski. Wysłano na miejsce bójki kompauję żołnie­
rzy z deputowanym prowincji. Bójka nie miała w 
sobie nic politycznego. Reszta prowincji jest spo­
kojną. (Gor. Hav. B u l )

* M adryt, 21 (9/ grudnia. Gacetta de Madrid 
ogłasza telegramy z Alicante z dnia 19 i 20 dono­
szące, że wczorajszego daia w* Pego z powodu wy­
borów zaszły rozruchy, które nie miały wielkiego 
znaczenia. Porządek został przywrócony. W Alican­
te i na prowincji nic nowego nie zaszło. Telegramy 
z Burgos z d. 19 i 20 mówią, że wybory odbywają 
się bez ożywienia. W trzech wioskach zaszły bójki 
bez charakteru politycznego. Reszta prowincji spo­
kojna. Telegramy z Malagi i Oreuse donoszą, że 
w kilku miejscach zaszły rozruchy bez znaczenia. 
T e leg ram  z Lugo z dnia 20 powiada, że w Saveuao 
wybory zostały zawieszone przez alkada i głosowa­
nie odroczone. Buletyny zostały spalone. Tym­
czasowy prezes prezydjum dostał kamieniem w gło­
wę. Sąd prowadzi śledztwo. Telegram z Zamora 
donosi, że miały tam miejsce rozruchy, które energi 
cznie zostały przytłumione. Aresztowano jedenastu 
przewódców; nakazano rozbrojenie; milicja 1 władza 
miejscowa działały wspólnie. ( Corr. Ilac. B u l)

* M adryt, 21 f9) grudnia. Dekret ministra spraw 
wewnętrznych stanowi, że wnoszenie sura depozyto­
wych w bonach skarbowych, staje się dla ad: , istra- 
eij miejskich i prowincjonalnych obowiązkom o,a w 
terminie 30-tu dni. —Dziennik Etandarte ogłasza 
braszurę karlistowską wydrukowaną w Paryżu, oraz 
odezwę do żołnierzy i marynarzy hiszpańskich, aże­
by oświadczyli się na korzyść Karola VII.—Podług 
Imparcial, wybory municypalne w Kadyksie odroczo­
ne zostały dla tego, że papiery napisane dla porobie­
nia przygotowań do wyborów, zostały zniszczone pod­
czas ostatnich rozruchów. ( Wolffs T. B .)

* M adryt, 21 (9 )  grudnia. Wybory do ayunta- 
mientos zostały ukończone; o ile dotąd wiadomo, re ­
zultat ich jest pomyślny dla stronnictwa monarchi- 
czuo-liberalnego. (Tamie.). .

* Madryt, 22 (10) grudnia. Nuncjusz papiezki 
zakomunikował ojcu św. życzenie rządu tymczasowe- 
go, ażeby kara śmierci, na którą, skazani zostali Aja- 
ni i Lucci, zamienioną była na inną karę. (Tamie.)

* O ile wnosić można z tego, co piszą pisma re 
publikańskie wychodzące w Madrycie, nie bezzasadne 
były wiadomości podane niedawno przez Constitution- 
nela o wykryciu wieikiego spisku republikańskiego. 
Dziennik Ingualted  użala się na to, że powołany zo­
stał przez sąd, i powiada, że wolałby po tysiąckroć 
poprzedni rząd, pod którym wiedziano, czego się 
trzymać. W podobnyż sposób wyraża się pismo R e­
volution z powodu rewizji dokonanej w domu jego 
redaktora głównego, p. Montero; pismo to powiada, 
że pomimo znanego usposobienia republikańskiego 
tego redaktora, policja za rządów poprzednich nie 
byłaby się nigdy poważyła naruszyć w ten sposób 
prawa o nietykalności mieszkania. Te właśnie 0 - 
świadczenia dowodzą wyraźnie stopniowego zmniej­
szania się wpływu stronnictwa republikańskiego, 1 
jeżeli rezultat wyborów municypalnych stwierdzi rze­
czywiście zwycięztwo stronnictwa mouarchiczńo-nbe- 
raluego, w takim razie odosobnione usiłowania stron­

nictwa republikańskiego w celu wywołania powst3_ 
nia, nie będą w stanie przeszkodzić rządowi tymeza 
sowema wprowadzić w wykonanie jego program- 
( Nordd. A. Z .)

*  Nowy-Jork 10 grudnia (28 listopada). Obiega 
pogłoska, że Hiszpanja i rzeczpospolite południowej 
Ameryki przyjęły propozycję Stanóów Zjednoczonych 
co do załatwienia trudności przez komisję, która 
zbierze się w Washingtonie. Według innej pogłoski, 
powstańcy wr. Kuby zostali pobici. (Gor. Hav. Bul.)

* Gorrespondencia z 19-go grudnia powiada, że 
w dniu tym wybuchły w Toro rozruchy z okoliczno­
ści wyborów. Milicja obywatelska, będąc atakowaną, 
przywróciła porządek przy pomocy żandarmerji. J e ­
den człowiek poległ. Gorrespondencia mówi o b a r­
dzo rozgałęzionym spisku karlistowskim, lecz nie da­
je wiary temu, ażeby powstanie miało wybuchnąć 
pierwszych dni stycznia. Pismo to wynurza przeko­
nanie, że przewódcy karlistowscy zamierzają czekać, 
ażeby walka pomiędzy rozmaitemi frakcjami liberal- 
nemi stała się bardziej ożywioną; wówczas zatkną 
oni swój sztandar, jako nadzieję przywrócenia w k ra ­
ju  spokojności.

A u s t r ja  i Z iem ie  s ło w ia ń sk ie .
* ( Z d a n i e  o m a d i a r a c h ) .  Dziennik N. 

Pozor pisze: „Obca Europie narodowość madiarów, 
nieliczność ich ple mienia, ich położenie pośród obcych 
wielkich narodów, nie pozwalają im trzymać się nowej 
polityki europejskiej przejętej tolerancją'|i wolnością. 
Nadzwyczajne szczęście, które teraz ich spotkało nie 
oparte jest na żadnych wielkich powodach. Można je 
wyjaśnić tylko tern, że z losem madiarów złączyła 
swój los dynastja, okryta sławą i silna swemi trady­
cjami. Bez tej okoliczności która powstała w skutek 
dziwnych wypadków, naród madiarski nie miałby w 
Europie żadnego znaczenia. Chwali się on swoją pra- 
wnością, która się ukazała dopiero od dnia wczoraj­
szego. Lecz nie ulega wątpliwości, że madiaryzm był­
by najczystszą niedorzecznością, gdyby nie zostawał 
pod opieką znakomitej dynastji habsburgskiej. Z te­
go wszystkiego jawnie wynika, że plemieniu madiar- 
skiemu grożą tera większe niebezpieczeństwa, im bar­
dziej będzie się ujawniała anomalja, w skutku której 
rnadiar nie może być prawdziwym obywatelem naszej 
monarchji, a zewnątrz niej, szczerym, aiesamolubnym 
sąsiadem. Dla jego korzyści nie mogą być poświęco­
ne wielkie interesa narodów”.

* ( Z n a c z e n i e  D a l m a c j i ) .  N< P o zo r  w je­
dnym ze swych ostatnich numerów odpowiada wie­
deńskiej Neue freie Presse, której artykułu pod na­
pisem „Odgłos z Dalmacji”, dzienoik chorwacki nie 
wie jak uważać, czy jako „przejęty cynizmem, czy też 
ciemnotą?” Neue freie  Pressa powołuje ssę na histo­
rję, jeografję i opinję publiczną Dalmacji, usiłując 
dowieść, że Dalmacja nie stanowi jednej całości 
z Chorwacją i Sławonią, i że lud w Dalmacji nie ma 
nic pokrewnego z ludem chorwackim. „Czego nie 
wiedzą uczeni N. f r .  Presse”, — powiada dziennik 
chorwacki,— „i liczne uniwersytety niemieckie, to u 
nas wie każdy uczeń niższej szkoły wiejskiej, a mia­
nowicie, że Chorwacja poświęcając swą krew, uczy­
niła z Dalmacji kolebkę swego państwa, któreby u- 
trzymało się dotychczas, gdyby go nie zaszczyciła 
maja z Węgrami. Właśnie od tego czasu zaczyna sła­
bnąć panowanie Chorwacji w Dalmacji, albowiem 
chorwacj zmuszeni byli, w skutku „uczciwej” uuji, 
przelewać swą krew bardziej dla obrony Węgier niż 
dla obrony Dalmarji” . Co do języka, N. Pozor po­
wiada: „Chorwat i sławończyk łatwiej zrozumieją dal- 
matę, niżeli wiedeńczyk rozumie ..feslauczyka lub Wie- 
ner-neustetera”. Mędrcy N. fr . Presse nie wiedzą, 
że w całej Dalmacji nie ma i 10,000 rodowitych 
włochów, wszyscy zaś inni zamieszkali na wsiach 
i w miastach, a mówiący to po włosku to po słowiań- 
sku, pochodzą z czystej krwi słowiańskiej, która pły­
nęła w żyłach Gunduliczów, Georgiewiczów, licznych 
pisarzy z Dubrownika (Raguzy) i Dalmacji, szczegól­
niej pisarzy tego czasu, kiedy lew św. Marka usuwał 
się z brzegów dalmackich. Gdzież są włoscy^ pisarze 
z Dalmacji? Czyż bogata literatura słowiańska me 
świadczy, że naród ten ciągle żył i od-dycnał sło­
wiańskim duchem?”

* ( W ę g r y  i ż y w i o ł  s ł o w i a ń s k i ) .  Gazeta 
chorwacka Nowi Pozor pisze: Dopóki państwo wę­
gierskie nie stanie się całkiem madjarskiem, dopóty 
nie będzie ono mogło urzeczywistnić ułudne marze­
nia madjara zakorzeniałego i oślepionego o potędze 
plemienia madjarskiego. Postępy Chorwatów na polu 
oświaty, rozwoju narodowego, bogactwa i siły, spo­
wodowałyby trudności dla Węgier, jako państwa po^ 
zostającego w sprzeczności z ich zasadami. JNieca 
tylko Dalmacja przyłączoną zostanie do Chorwacji, 
niech rozwinie się u Chorwatów duch jedności i zgo- 
dy, niech zwiększy się ich masa narodowa, niech roz-
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szerzy się oświata i wraz z nią, dobrobyt m aterjalny,— 
a  wnet obudzi się ruch narodowy, który, stosując się 
do wypadków mogących zajść na wschodzie, przytnie 
przedewszystkiem szerokie skrzydła madjarskie. 
Zbytecznem byłoby dowodzić, że rozwój ducha naro­
dowego w Chorwacji byłby dla plemienia madjar- 
skiego niekorzystnym dla tego także, że duch ten 
wywierałby wielki wpływ na plemiona pokrewne w 
samem sercu W ęgier, przepełnionych żywiołem sło­
wiańskim. Żadna wola, ani nasza, ani madjarska, nie 
może powstrzymać tego prądu naturalnego. Przeciw 
temu prądowi jest jeden tylko środek, zależący na 
wytrwałości siły moralnej i fizycznej. Madjarzy prze­
to zadowoleni są z tego, że pod tym względem, przy 
pomocy madjaronów (t. j. Chorwatów, którzy przeszli 
na stronę madjarów), zdołali zatamować naszą dą­
żność narodową i uwiązali Chorwację do świetnego 
rydwanu W ęgier. Sami tylko madjaroni w trójjednem 
królestwie mogą dawać wiarę temu, że madjarzy chcą 
przyczynić się szczerze do przyłączenia Dalmacji do 
Chorwacji i do rozwoju naszej narodowości!”

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Czytamy w Słowie 
lwowskiem: „Nowy rok , podług zapewnień galicjan, 
przyniesie prawdopodobnie Galicji jaką niespodzian­
kę. Korespondent krakowski pisze między innemi do 
D zienn ika  Poznańskiego, że hr. Beust jest mocno 
zadowolony z poparcia danego przez deputowanych 
galicyjskich podczas rozpraw w delegacjach, i że za­
mierza wywdzięczyć się im na nowy rok, zapomocą 
szczególnej łaski, zależącej jakoby na tem, że nietyl- 
ko uchwała większości sejmu lwowskiego zostanie 
zatwierdzoną w najważniejszych swyeh punktach, lecz 
że nadto namiestnikiem Galicji mianowany zostanie 
deputowany Grocholski, oraz, że deputowany Ziemiał- 
kowski powołany zostanie na stanowisko ministra 
sprawiedliwości w miejsce Dra Herbsta, i że książę 
Konstanty Czartoryski mianowany będzie ministrem 
wychowania publicznego w miejsce p. Hasnera. P o ­
głoski te D ziennik Poznański otrzym ał z Krakowa. 
Inne zaś gazety, jak np. N euefre ie  Presse i Tagblatt, 
nie wspominają nic o tych nominacjach; podług pierw­
szej z tych gazet, namiestnikiem Galicji ma zostać 
od nowego roku hr. Gołuchowski, podczas gdy d ru ­
ga powiada, że ua stanowisko to powołany zostanie 
deputowany Kraiński. Co się tyczy tego ostatniego, 
sam nawet D ziennik Lwowski powiada, że jakkolwiek 
oświadczył się on na sejmie lwowskim za uchwałą 
większości, pomimo to trudno przypuszczać, ażeby 
powołany został na namiestnika Galicji, albowiem 
rząd austrjacki potrzebuje świeżych sił, któreby m o­
gły rozwinąć energję i działalność.—O ile prawdziwe 
są te wiadomości, i jak daleko zaszły układy pomię­
dzy p. Beustem i deputowanymi galicyjskimi—o tera 
my, haliczanie ruscy, wiedzieć nie możemy; wszela- 
koż jak  służyliśmy,' tak samo zawsze będziemy s łu ­
żyć, zapomocą naszej opozycji, przeciw żywiołowi pol­
skiemu, jako jawne ostrzeżenie dla rządu austrjackie- 
go, który nie powinien zabierać blizkich stosunków 
z polakami galicyjskimi. Przyjacielskie z nimi sto 
sunki, .jak uczy bistorja, nie wyszły nikomu na do­
bre.— Czytelnia przy seminarjum ruskiem we Lwowie, 
która  istniała od czasów hr. Stadiona, i pierwsze u- 
rządzenie której zawdzięczać należy byłemu uczniowi 
tegoż seminarjum, panu Kowalskiemu, zbogaconą zo­
sta ła  w tym roku nowemi wydawnictwami perjodycz- 
nemi i będzie odpowiadać w zupełności wymaganiom 
czasu i potrzebom seminarjum, obfitować bowiem bę 
dzie w dzieła w duchu ruskiej narodowości i w iary.— 
W  tym miesiącu odbędzie się posiedzenie wydziału 
„Maticy ruskiej”, pod prezydencją D ra Janowskiego. 
Na posiedzeniu tem mają być roztrząsane: sprawo­
zdanie o stanie finansowym tej instytucji, przyszły 
program  czasopisma Uczonyj Sbom ik, i nareszcie 
sprawozdanie trzech członków o dziele konkursowem 
„Historji Rusi”, za które przeznacza się premium w 
wysokości 300 guldenów.” —Do tejże gazety piszą ze 
wsi Miłoszewic (w powiecie lwowskim): Wieś nasza 
potrzebuje rychłej budowy nowej cerkwi ruskiej, w 
miejsce tej, k tóra spłonęła w r. 1863, skutkiem cze­
go znaczna liczba mieszkańców tej wsi nie miała od 
owego czasu sposobności słuchania nabożeństwa.
Z drugiej zaś strony gromada, doprowadzona do ubó­
stwa przez ten pożar, który zniszczył większą część 
wsi, nie jest w stanie wznieść świątynię zapomocą 
własnych środków; namiestnictwo przeto udzieliło 
pozwolenie na zbieranie w tym celu ofiar pieniężnych, 
które wynoszą dotąd 146 guldenów 6 6 '/, krajcarów; 
oprócz tego cesarz Ferdynand ofiarował na budowę 
tej świątyni 300 guldenów'.

Prusy i Niemcy.
. * ( S k ł a d k i  h a u o w e r  c z y k ó w). L a  F r. 

pisze pod datą 21-go grudnia: Powiadają, że hano- 
werczycy postanowili zebrać, za pomocą składek po­
między sobą, znaczne sumy na zaspokojenie potrzeb

swego króla znajdującego się na wygnaniu i pozba­
wionego funduszów z powodu zasekwestrowania jego 
m ajątku, i ofiarować królowi Jerzem u te sumy jako 
podatek dobrowolny, którego wymaga od nich wier­
ność, jaką dochowali temu monarsze.

Francja.
* ( S y t u a c j a  p o l i t y c z n a ) .  Pod tym ty tu ­

łem dziennik France ogłasza pod d. 21 m grudnia 
artyku ł, w którym powiedziano między innemi: „Na 
zewnątrz, pomimo wszelkich usiłowań w celu oświe­
cenia opinji publicznej co do sytuacji powszechnej, 
powstała we wszystkich umysłach, wyznać to należy, 
niejaka wątpliwość, we wszystkich zaś interesach, 
niejaka obawa, której niepodobna zaprzeczyć. Na 
wszystkie strony, monarchowie oświadczali uroczy­
ście, ile razy nadarzyła się do tego sposobność, o 
swej chęci utrzymania pomiędzy wszystkiemi mo­
carstwami pokoju, tak niezbędnego dla pomyśl­
ności i przyszłości Europy. Lecz opinja publi­
czna okazywała się zawsze tylko na wpół zadowo­
loną z tych oświadczeń uspakajających. U patry ­
wała ona w nich dobre chęci, lecz nie widziała w nich 
rozwiązania skutecznego. Pomimo to pokój trwał; 
je s t to już coś, jest to nawet wiele, i powinszować na 
leży mężom stanu, którzy przez swe wzajemne um iar­
kowanie i przez dyplomację zręczną, pracowali stale 
nad złagodzeniem kwestij drażliwych i nad utrzym a­
niem dobrych stosunków... Nie sądzimy, ażeby pokój 
potrzebował być bardziej i lepiej podtrzymywanym, niż 
to miało miejsce do dziś dnia; lecz czyż nie należałoby 
życzyć, ażeby mógł on być dokładniej określonym. 
Mówimy tu jedynie ze stanowiska opinji publicznej i jej 
słusznych życzeń. Sądzimy, że uspokoi się ona zu­
pełnie wówczas dopiero, gdy obaczy że rządy, zamiast 
nie szczędzenia sobie wzajemnych zapewnień przyja­
źni i zamiast wyczerpywania się na uzbrojenia ru j­
nujące, przystąpią stanowczo i jasno,—dla uregulowa­
nia ich, uświęcenia i skombinowania w interesie 
wszystkich respective narodów i w najwyższym inte­
resie pokoju powszechnego, —do kwestij które wynikły, 
tak w prawie publicznem jak  również w równowadze 
europejskiej, na skutek tylu faktów dokonanych od 
czasu wielkich kombinacij z roku 1815.”

( Z a r z ą d  A l g i e r j i ) .  P a ryż , 21 grudnia. 
M onitor ogłosił dziś rano raport m inistra wojny zło 
żony cesarzowi dla potw ierdzenia różnych propo zycij
jeneraLgubernatora Algerji, mających na celu ro z ­
szerzenie podstaw organizacji gminnej osady fran- 
cuzkiej w Afryce, i nadanie w duchu liberalnym wię­
kszych atrybucij radom municypalnym. W liście 
swoim z d 20 czerwca 1865 r. cesarz wyraził dwa 
następujące zdania: „Oswobodzić gminę pozwalając 
jej wybierać członków rad municypalnych. Oprócz 
tego pozwolić jej na swoje potrzeby, jak  je  będzie ro 
zum iała, nakładać podatki i zaciągać pożyczki.” De­
kret z d. 27 grudnia 1866 wprowadził już w wykona­
nie pierwszą część tego programu. D ekret p rzy łą­
czony do raportu  m inistra wojny, urzeczywistni teraz 
drugą jego część. {L a  P a tr .)

Włochy 1 Rzym.
* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  W łoska izba depu­

towanych ukończyła w niedzielę rozprawy ogólne 
nad projektem  do prawa o reorganizacji adm inistra­
cji centralnej i prowincjonalnej; wszystkie wnioski 
skierowane przeciw temu projektowi, zostały odrzu­
cone; taki los spotkał między innemi wniosek posta­
wiony przez Ferrarego, w imieniu stronnictwa per- 
manente i lewego krańca, ażeby izba odroczyła roz­
prawy nad projektem poinienionym; wniosek ten od­
rzucony został 200 głosami przeciw 123. (N ordd.
A . Z .)

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( P o d d a n i  g r e c c y ) .  L a  Patr. pisze: Obecnie 

w Konstantynopolu toczy się bardzo ważna, całkiem no­
wa sprawa. Ogólna liczba poddanych greckich, zamie­
szkałych w państwie otomańskiemjwynosido 200.000 
ludzi. Nieszczęśliwi ci ludzie zajmują się małym han­
dlem lub przemysłem dla utrzym ania swoich rodzin. 
W edług traktatów , muszą oni albo opuścić Turcję i 
powrócić do Grecji, albo też zmienić narodowość i 
stać się poddanymi sułtana. Prawo Porty  je s t pod tym 
względem niewątpliwe. Z depesz z Konstantynopo­
la z d. 18-go i 19-go grudnia okazuje się, że ci niesz­
częśliwi podpisują wszędzie petycje do rządu ateń­
skiego, ażeby się pogodził z Portą i uniknął woj nr, 
któraby liczne rodziny przywiodła do upadku.”

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  L a  Fr. pisze pod dniem 21 
b. m.: „Pośpieszamy z zakomunikowaniem zaprze­
czenia formalnego, wystósowanego przez dwie depe­
sze z Wiednia przeciw wiadomości nadeszłej z B erli­
na, o danym jakoby przez Turcję rozkazie, ażeby 
Serbja i Rumunja wypędziły ze swoich terytoriów 
poddanych greckich, rezydujących tam. Rozkaz ten

który zganiliśmy wczoraj, nie był wcale dany pom ie- 
nionym dwom krajom hołdującym Porcie, i wiado­
mość o tem była całkiem bezzasadną.”

* ( P o s t a w a  R u m u n j i ) .  L a  F r. douosi, że rn a  
ze źródła ze wszech m iar wiarogodnego wiadomość, 
iż wbrew pogłoskom co do postawy dwuznacznej Ru­
munji w sporze obecnym pomiędzy Turcją i Grecją, 
rząd księcia Karola zamierza przestrzegać postawę, 
jak ą  przepisują mu trak taty  i jego położenie.

Portugalja.
* ( Z m i a n a  g a b i n e t u ) .  Jorna l do Comercio 

donosi, że p. C astor Barto da Silva m inister skar­
bu i spraw zagranicznych podał się do dymisji, i że 
obowiązki pełnić będą tymczasowo m ar grabia do Sa 
i p. Catheiros, m inister robót publicznych. (L a  
P atr.)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W arszaw a, 

dn a i 2  Grudeia.
K a l e n d a r z

w  piątek, 13 (25) grudnia, — Narodzenie Chry­
stusa Pana. — Słońce wsch. o godz. 8 min. 1 1; zacb. 
o godz. 3 tnin 49.

W  sobotę, 14 (26) grudnia, — św. S z c z e p a n a  1 gO 
IRQCZ. — Słońce wscb. o godz. 8 min. 11; zach. o sod z. 
3min. 50.

W niedzielę, 15 (27) g ru d n ia ,— św . Jana Ewangeli­
sty- Słońce wsch. o godz. 8 min. 1 2; zach. o godz. 3 
min. 51.

W poniedziałek, 16 (28) grudnia, — śśw. Młodzian­
ków .—Słońce wsch. o godz. 8 min. 1 2; zacb. o godz. 3 
min. 52.

W ysokość wody na Wiśle stóp 3 cali —

W i d o w i s k a .
D ziś i jutro, z powoda wigilji i święta Bożego N a ­

rodzenia (n. s.) widowiska w ooudwu Teatrach , dane 
nie będą

1KATR W IE L K I. — W  sobotę, opera Halką. — 
W  niedzielę, balet Modniarki.

I E A TR  ROZM AITOŚCI. — W sobotę, kornedje For- 
tepjan Berty i Dlotylina.—  w  niedzielę, komedje Pani 
K asztelanow a, Okrężne.— Wczoraj, we środę, dawano 
komedje Morderca, iJ s ty  m iłosne Larkinsa; fraszkę see- 
niczną Lekcja Śpiewu, było osób 300.

W SA LI RESURSY O BY W A TELSK IEJ. — W  so­
botę i  niedzielę, Koncert orkiestry pod dyrekcją pp. Le­
wandowskiego i Kuhnego. — Zacznie się o godz. 4-ej. — 
Cena wejścia kop. 20.

W  poniedziałek, dnia 16 (28) bież. mież., 6 s t y  i 
ostatni w pierwszej serji, Koncert sym foniczny, pod 
przewodnictwem p. Adama Muncheimera. —  Program  
jego jest, następujący: U w ertura do tragedji „Egm ont” , 
Beetbovena; Symfonja G-moll, Mozarta; U w ertura d ra ­
matyczna, A. Muncheimera; Larghetto z kw artetu op. 
45, Spohra ;chór smyczkowy); Romans z op. „B łyska­
w ica”, Halevego, odśpiewa (na powszechne żądanie) p. 
Cieślewski: U w ertura z op. „Oberon", W ebera. —  Z a­
cznie się o godzinie 8 wieczorem.

W Y STA W A  TO W A RZY STW A  ZACHĘTY SZTUK
PIĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim ).  Codziennie, od
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZO W I  STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyckiago (na Podwalu w domsi Dyzmańskicb). - -  
Codziennie, od godziny J 0 rano do 4 ,po południu. —  
Cena wejścia kop. 1 0.

T E A T R  PR ZY  ULICY H R A B IEG O  BERGA  -  
W  sobotę, d. 14 (26) b. m., W ielkie przedstaw ienie  
zostającej pod protektoratem  Najjaśniejszej Królowej Wi- 
ktorji, oraz królewskiej familji, sławnej w świecie tm p y  
Japończyków  z St. Petersburga, P aryża i Londynu, zło­
żonej z 20 tu o^óo w narodowych kostiumach. — O tw ar­
cie o godzinie 6-ęi, a początek o godzinie 7-ej wieczo­
rem-

ORFEUM  (przy ulicy Miodowej w domu Lessera).—
D ziś i  codziennie, sztu k i m agiczne i obrazy optyczno- 
fizyczns p. Lessera. — Co trzeci dzień nowy program .— 
Początek o godzinie 7 */a wieczorem.
, W SALI KASYNA FRA N C U ZK IEG O  (przy ulicy 

S-to-Krzyzkiej N. 1 3 4 6 ).— D ziś  i codziennie, Teatr fi­
gur mechanicznyCh przedstawiający: dram ata, komedje, 
wodewile, baleta i t. p., pod dyrekcją p. Letard. —Cena 
miejsc: 1-e miejsce kop. 20, drugie kop. 15, trzecie kop. 
10 Początek o godzinie 8-ej wieczorem.

PR A D O  (zakład gastronomiczno - spscerowy za ro ­
gatkami Wolskiem1, dawniej Ohma). — Codziennie jest 
otwarty.
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7V. D . 819 6  R a d a  Zarządza jąca  To ■/ arzgstma  
D roqi Ż elaznej Fabryczno Ł ó d z k i e j .

M a h o n o r  oznajm ić , ż e  k u p o n y  od A kcji 
T o w arz y stw a  D ro g i Ż elaznfij F ab ry czn o - 
Ł o d z k ie j, p ła tn e  d n ia  20 G ru d n ia  V1 S ty cz ­
n ia )  1868/9 r . w yp łacan e  b ę d ą , s to sow nie  do 
w yboru  a k c jo n a rju szó w , p o cząw szy  od dn ia  
21 G ru d n ia  (2 S ty czn ia ) 1868/9 r. w W a r ­
szaw ie , w k as ie  G łów nej T o w arz y stw a , p rz y  
u licy  M a rsz a łk o w sk ie j Mr. 1066 lit. P .

A lbo  z ło te m  l ic z ą c  p ó łim p e r ja ł  p o  rs . 5 
k o p . 15, a lbo  p a p ie ra m i bankow em i k u rs  w 
w  K ra ju  m ającem i, p o d łu g  dziennego  k u rsu  
g ie łd y  W a rsz a w sk ie j.

A lbo  te ż  w ekslam i, p rz e z  dom  handlow y 
S. G. B loch  n a  z lecen ie  a k c jo n a rju sza : na  
B e rlin , P a ry ż , L o n d y n , lu b  A m ste rd am  wy- 
s taw ionem i, licząc:

Z a  s to  ru b li  s reb rem  107 ta la ró w  I  r u s ­
k ich .

Z a  s to  ru b li s re b re m  400 franków .
Z a  sto  ru b li  sreb rem  16 fun tów  cz te rlin -  

gów.
Z a  sto  ru b li s re b re m  118 gu ldenów  h o len - 

dersk icb
w B e rlin ie , p r z e z  dom y b a n k ie rsk ie : Jo s , 

J a q u e s , o raz  F e ig  e t  P in k u s
w A m ste rd am ie , p rz e z  dom  handlow y L*p- 

m an n  R o se n th a l e t  com.
(w edług ku rsów  w yżej oznaczonych .)

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.
N. D. 8257. Rejent Kancelarii Z iem iańskiej 

w Płocku.
Z przyczyny śm ierci:
1 J a n a  ś le fa n a  N ieprzeckiego, w łaściciela 

d o b r O siek z P łockiego.
2. L udw ika Sniechow akiego, w ierzyciela 

dóbr L eskow ca zL ip n o w sk ieg o .
3 . K aro la  X a ksz te jna , w ierzyciela dóbr Mo ­

k ry  las . W ysoce S tara wieś, C hojny i B artose 
z O stro łęck iego .

4. B ibianny C ichockiej, w ierzycielki dóbr 
K onarzew o Swięcby z P rzasn y sk ieg o , toczy 
się  postępowanie spadkow e, w d. 23 Czerwca 
(5 L ipca) 1 869 r .  ukończyć się m ające, wzy­
wam  przeto  in teresen tów , aby w dniu tym , do 
reg u lac ji ,padków , stanęli.

P łock d. 7 (19) G rudnia 1868 r.
H oitz.

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N . D . 8201. t ' l i j i c n o e  J  
i n p a H A e n i c .

Bc.fE4CTiiie n p e 4 n n c a n i e  ITeTp'KoBCxaro 
TySepncKaro ripaii/ ieniH o r t  29 H osópn 
(11  yleKaópa)  c. r . 3a N. 7219 o6T.HB.inen> 
no Bceoóutee CB'E4'BHie, 410 3 (15) H en ap a  
1869 r  bt» 10 nacoBT, yTpa, o y / iy n .  iipoii3- 
Be4 eHW Bi, PaucKoMT, yua^jHOMT. y n p a t tn e -  
Hin T opru  (in plus), Hocpe^ciBoMT. 3 a n e s a -  
TŁHHbin, oÓT,HB/ieniM, na nęo.iaiKy i ioc toh-  
4ar<> 4Bopa ci, npnuaA/iemamHmu ono.wy 
eT poeninw ii  c o c to h iu h x t .  Ha 3e»Mn ripo- 
c.tpancTBoMT, 6 ,016’/a , /o k t .  h  kB*a4pathMit,  
Bt, r. Pan-B 11041, N. 329 i ip n n a4  leHiaineii 
r o p o 4 cao i i  itac-B, nauHHan e n  rop roB oh  
cyaiMbi 3,700 p. c- ‘/4 nacTh npe/T/iofcemioH 
noKynmtiKOMT, na ro p ra x i ,  cyMnbl, ó y / jm u  
y n n o ie i i a  111, 30 4 Heii 110 yT B epH W iiH  Top- 
roHb HT, cueTT, Koen ripnoH-n. 6y 4 eTT> n p e4 - 
CTan/ieHHhifi ki, Topri.Mi, s a / io n ,  i/ t  me sa- 
c t h ,  M ory rb  óblTh paacpoieHbi na 6 ■I’E T l  
ci ,  npouet iTawH 5 %

/K e / ia  l o u p e  i . i tB m T .  n o u y n a T b  c K a a a H H y m  
He4BŁlSlI1M0CTb, ofiHSaHbl l‘i p e 4 CTaBHTb n u ­
li 110 bt> Bbi>nec3HaHeH H 0M b H n i  n p u c a a T b  
n o  n o ' i T t ,  a a n e u a T a i iH b iH  n a  l e p ó o B o i i  ó y n a -  
r n  15 n o n .  4 0 c t o h h c t b 3 n o  n u a t e  y K a 3 a n -  
HOM ł o p u T i  neTKO, BCHo H Óe3b  M0 4 lIUCT0K b  
c b  i i a ^ n u c b i o  u b  P a n c K o ć  y ,B 3 4 B o e  y n p a -  
B / ieH ie  o ó b n B / i e H i e  Ha i i o R y n s y  i i o c T o s n a i  o 
4 i i o p a  i i b  P a n *  K b  K a * 4 oMy o ó b f lB u e H i io  
4 on iH ; i a  ób iT b  n p u n o m e n a  KBMTaHnifl  K a 3eH- 
H a r o  u u u  r o p o 4 C K a r o  K a3n a u e u c T B a  Ha BHe- 
ce H H h ii j  3 a  i o r b  u b  c y j f w B  740  p .  c  , n a i h h -  
HWMH 4 e H b r a M B  H3H » e  4 P y r H M l l  S u u e T a -  

m u  h  u u c r a u u ,  K o i o p w e  4 0 3 B o u h i o t c h  n p i i -  
H H M a T h  B b  a a u n r b .

T o p r o B h i H  yc / ion i f !  Moryrb ó b i r b  u e p e c u o -  
T p u B a e M b i  u s  y -B 34H o.\ib  y n p a i M e u i H  B b  c n y -  
jK e ó u o e  Bpe.M s 3 a H C K / i lc ieH ie .u b  T o p w e c r -  
o e H H b i i b  11 M p a 3 4 h n u n b i x b  4 i i e u .

G ó b H B / i e H i H  i i p e 4 c r a B 3 H e v u j n  no  H c r e s e -  
H iu  B h i m e o s H a s e t i H a r o  u n c j a  11 u a c a  ii e  6 y -  
4 y T b  r i n i i H H i b i ,  i i a u u H H b i i i  u se  n e  no  y s a -  
a a t i H o u  H H * e  » o p M b  ó y 4 y i b  n p H H H T H  ne
4 ' E f l C T B H T e 3 b H b I M H .

O o p n i a  oóbH B/ieHif l.
B c i 1>4 CTBie o t i y o / iU K o B a n iH  P a B C K a r o  

y ,B 3 4 H a r o  y n p a B . i e H i H  O T b  . • . . N- . .  . 
c u .w b  o ń ( i3 b i B a io c b  Kyii i i  i b  n o c r o H u s i f i  4 0 M b  
B b  r .  P a i i ł ;  n p u n a 4 3 e j K a m i u  B b  P a B C K o i l  

o p o 4 CKou KacB n o 4 b  N . 329 Bb r.  P a B b  3a

c y u M y  p .  c. ( n p o i i u c h i o  n p o n u c a T h  u i i o p a -  
m h )  i i p H P i w a H  na ceó i n e b  y c u o i i i H  3 a K / i m -  
u a i o i H ' H C H  B b  y T t i e p m 4 e H H b i x b  a a a c T b i o  T e p -  
r o n h i x b  K O H4 t m i t i x b .

I l p u  n e u b  n p u n a r a i o  K B H T a H i t i i o  z a c b i  N. 
n a  b H e e e H u b i l i  a a . i o r b  l i b  c y m v r B  740 p .  c . ,  
K o T o p y m  B b  c u y u a - B  b e  y T n e p ) K 4 e H i H  3 a  
m h o h )  n o z y i i K U  c a .M b  n o / i y n y ,  ( u / i u  m e  l i p o ­
m y  O B b l C b l / l K b  KO M H b  B b  Ń.N. H p e 3 b  n O U -  
T o s y i o  c T a H L i i i o  N S.

I l Q C T O H H H O e  JH H T e / lb C T B O  B b  NN. B b  Ó/IH-
we nouroBOH CTaHitiH N.

r i n c a t i o  w h o h ) B b  S N . u u e  i a  N. m L ohus 
186 r .

fIo 4 !IHCaTb UeTKO HMH 11 oaMHuiio.
* *

W  sk u tek  resk ry p tu  Rządu G ubern jalnego  
P etrokow skiego  z dnia 29 L istopada (11 G ru ­
dnia) r. b. ISr. 7219, . podaje do powszechnej 
wiadom ości, że w dniu 3 (1 5 )  S tyczn ia  1869 
roku  o godzin ie 10 z ran a , odbywać się będzie 
w biurze Pow iatu R aw skiego, licy tac ja  in plus 
przez opieczętow ane d ek larac je  na  spszedaż 
austerji z zabudow aniam i, n a  placu pow ierz­
chni 3 0 1 6 V2 łokci kw adr, m ającym , w y sta ­
wionych pod Nr. 329 w mieście Rawie do K asy 
E konom icznej tegoż m ia s ti należących , od 
sum y rs. 3 ,700, sum a z licy tacji o siąg n ię ta  
będzie zaspokojoną w ' / 4 części zaraz z va­
dium  do licy tac ji staw ionego 3/ 4, zaś części 
rozłożone być może n a  la t  6  z procentem  5 % .

K ażdy przeto  m ający chęć nabycia  tej n ie­
ruchom ości, obowiązany je s t  zU żyć osobiście 
w term in ie  wyż oznaczonym  lub odesłać po ­
cztą pod adresem : , , Zarządu Pow iatu R aw sk ie­
go d ek la rac ją  opieczętow aną podług wzoru 
poniżej zam ieszczonego na pap ierze  stem plo ­
wym ceny kop. 16, w yraźnie b ezsk ro b a ń , prze- 
k ie ś la ń  i popraw ek nap isaną , z dom ioszcze- 
niem  na niej adresu: do NaczelniKa Pow iatu 
R aw skiego, ,,d ek la rac ja  na nabycie oberży 
m iejskiej w R aw ie,4’ do d ek la rac ji dołączony 
być winien k w it K asy S karbow ej lub m iejsk iej 
na  złożone vadium  w ilości rs. 740 gotow i­
zną lub w innych p ap ierach  publicznych na  
kaucją  przyjm ow anych.

W aruk i licy tacy jne w Zarządzie Pow iato- 
wem p rzejrzan e  być m ogą w godzinach służbo­
wych z w yłączeniem  dni u roczystych i św ią­
tecznych.

D ek la rac ja  po upływ ie term inu  oznaczonego 
sk ła d an a  lub n ad sy łan a  p rzy ję tą  n ie będzie, 
nie nap isana  zaś podług wzoru w skazanego, 
za  niew ażną uw ażaną będzie.

Wzór do dek larac ji.
W  s k u t e k  o g ł o s z e n i a  Z a r z ą d u  P o w i a t u  R a w ­

skiego Z dnia N. d ek la ru ję  n in iejszym
nabyć D a  własność oberżę należącą do Kasy 
Ekonom icznej m iasta  Rawy pod Nr. 329 po­
łożoną pod w arunkam i przez w ładzę potwier- 
dżonpmi za sum ę rsr. (w ypisać wyraźnie l i te ­
ram i.

K w it K asy NN. na  złożone vadium  w kw o­
cie rs 740 (w gotowiźnie lub pap ierach  w yp i­
sać ja k ic h )  dołączam, k tó re  w razie  n ieu trzy - 
m ania się sam  odbiorę (lub też odesłać proszę 
pod adresem  NN. przez s ta c ją  pocztow ą NN. 
najbliżej stac ji pocztowej NN.

P isa łem  w N. dnia N . m iesiąca N. 
re k u  N.

Poddisać wyraźnie imia i nazw isko.
f .  Pana, 6  (1 8 ) /(eKaópfl 1868  r o 4 a. 

rłoMOIiąHHKTj, BnAyMHHCKiH.

N. D . 8197. OfCpifMHoe A p m u . i e p i u c K o e  
ynpaeAeuie.

BapmaBCKoe O k p y r n H o e  ApTH^epiilCKoe 
ynpaB  lenie hi» H enpo4 o^HtHTeAhHO!vn> Bpe- 
MeHM , M O ŻR eT l  B C i p ' B T H T h  H a 4 0 Ó H « C T b  DT* 
a a r o T O D / i e H i H  4 0  113 n y 4 i ,  m e p c T H H b i x T >  h h *  
T O K t ,  no 18 h h t o k T j  nachMU, 4 AHH010 2 
ap m . 2 Bepin., bucomt> 2V4 30 /m m n K a, 4 0 - 
c  1 a 1 om h o  Kp'B HK MX 'b  4 /i :i cocTaiM eHia He- 
oóxo4 HMaro no a rowy 3aroTotł>ieniio cooó- 
paweHifi, ^opaB /ien ie  n pm viaL uaen , /Ih ijt,, 
M o r y u t H i T j  i i p u H H T b  Ha ceÓ H  nocTaBKy o- 
a H a H e i i H w n *  h u t o k t x ,  nocntuiH -B e saHBHTt; 
Bl» T e n e n i c  k o k o t o  i i M e i m o  n p e M e n n  m o -  
HieTi> ó b i T b  nocTaByiełło Bce k o ^ h h c c t b o  t o  
e c T b .  4 0  114 n y 4 X —  o 3 H a H t H H w x i >  h h t o k t .  
u  110 K a K o n  4 T;hT>. O ó p a 3 e n i >  T p e ó y e . M b i i i *  
h h t o k t * ,  m g i k h o  BH 4 'B Tb  B i j  37n p a a / i e H i n  o t t »  
9 y ip a  4 0  3 HiicoBT* no n o d y 4 HM effle4 He- 
b h o .

P .  B a p u i a B a ,  7 4 e K a ® P H ^ 86 8  r ? 4 a. 
r ip a B IO T e / Ib  4 'B/l'b, no.lKOBHHKT,, 

COMOBX.
G ra p u iin  .4 4 x 1013(1̂ ,  riodKOBiiiiKi*, 

(pe4 opeHKo.

N. D. 8 3 0 2 . Pisarz Trybunatu Cywilnego 
Guberni i  W arszaw skiej w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie A leksandra  L esińskiego 
obyw atela, w W arszaw ie pod N. 643 zam ieszk a­
łego i zam ieszkanie prawno do tego in teresu
i całego postępow ania subhastacy jnego  u J ó ­
zefa K okeli, O brońcy przy Rauzie S tanu  w W a r ­
szawie pod N r 647/8 zam ieszkałego , obrane
m ającego, w poszukiw aniu sumy rs. 6 ,760, z
procen tem  od dn ia  12 (24) Czerw ca 1864 roku
i kosztów od Ja n a  F la t t  obyw atela , w łaściciela
dóbr ziem skich  Żaków, z przyległościam i: Za­

ją c , K ulk i i H u ta  Ż akow ska w O kręgu  S ie n ­
nick im , Pow iecie S tan isław ow skim , G ubernji 
W arszaw skie j położonych, tam że zam ieszka- 
łego, pro tokułem  M icbała - W acława M a rk ie ­
wicza, K om orn ika p rzy  T rybunale  tutejszym  
w d n iu  3 (15) i 4  ( 16) L is to p ad a  1865 r. spo­
rządzonym , w drodze sądowej przym uszo­
nego w yw łaszczenia z a ję te  i zaaresztow ane zo­
stały:

D O BRA  Z IE M SK IE  
Ż aków , z przyległościam i: Zając, K ulki i H n ta  
Ż akow ska, w O kręgu  S ienn ick im , Pow iecie 
S tanisław ow skim , G ubernji W arszaw sk ie j, w 
gm inie  Nowodwór, w p a ra fji S ienn ica , pod ju -  
risd y k c ją  Sądu Pokoju O k ręg u  S ienn ick iego  
w M ińsku  położone, praw em  w łasności doegze- 
kw ow anego d łu żn ik a  J a n a  F la t t  należące i w 
tegoż posiadan iu  zosta jące , poszukiw aną w ie­
rzy telnością  bypotecznie obciążoue, p rzybliżo­
nej rozległości około włók 5 i ,  (z  k tó ry ch  w ło­
ścianie obdarow ani N ajw yższym  U kazem  oko­
ło włók 9 zajm ują) zaw iera jące . L asu  około 

] w łók 13.
| N a gruncie  dóbr powyższych są n astępu jące  
) zabudowania:

W ieś Żaków.
1. Dwór z drzew a gontam i k ry ty , t rz y  ko- 

■ m iny m uiow an? m ający.
2. Zabudow anie z drzew a go n tam i k ry te , 

chlew y w sobie mieszczące.
| 3. Dom z drzew a gontam i k ry ty , z dwoma

kom inam i murowanem i.
4. Szopa z bali słom ą k ry ta .
5. S ta jn ia  z bab gontam i k ry ta .
6 . W czownia z b a li gontam i k ry ta .

? 7. S todo ła z bali słom ą k ry ta , w k tó re j j e s t
urządzona m łocarnia z fab ry k i E w ansa , a do 
niej maneż z słupków  bez p rzykryc ia .

8 .  B ru g  n a  ośmiu słupach  d rew nianych , g o n ­
tam i k ry ty .

9. S todo ła z bali częścią gontem  k ry ta , a 
częścią trzc iną  k ry ta , w  której je s t m łocarnia 
z fab ryk i Z akrzew skiego , a  p rzy  stodole tej 
je s t  przybudow ane zabudow anie gontam i k r y ­
te, m ieszczące w sobie m aneż.

10 . I lo le n d e rn ia  słom ą k ry ta , z bali p o sta ­
wiona.

11. P iw nica  m urow ana dran icam i k ry ta .
12. Sp ichrz z bali gon tam i k ry ty .
13. P a rsk  w ziem i bez p rzykryc ia .
14. S tudn i balam i cem brow auych z żu ra ­

wiami, kubłam i okutem i, dwie.
j 15. Dzwonek na słupku drew nianym .

16 O gród owocowy i warzywny sz tach e ta -
* mi ogrodzony, w którym  je s t  drzew ek owoco­

wych około sz tuk  120 , dzik ich  około 80, to ­
po li w łoskich drzew ka świeżo zasadzone, sa ­
dzaw ka zaryb iona  i in sp ek ta  z czterech  skrzyń

j złożone.
17. B ram a wjazdowa z drzew a.
18. Sadzaw ka ua dziedzińcu nie zaryb iona.

! 19. C hałupa z b a li gontam i k ry ta , z kom i­
nem m urowanym .

j 20. Chlewek z desek słom ą k ry ty .
21. P iw nica czyli p a rsk  w ziem i gon tam i 

; k ry ty .
22. C hałupa z drzew a gon tam i k ry ta , z k o - 

\ m inem  m urow anym .
• 23. O w czarnia z bali w słupy  m urow ane gon-
j tam i k ry ta .
I 24 C hlew ek  gontam i k ry ty , a raczej de-
j  skam i.
| 25 . Dom  z drzew a gontam i k ry ty , o jednym
i kom inie m urow anym .

26. C hlew ek z drzew a słomą k ry ty .
> 27. Zabudow anie bez daccu, k tó re  m a być
[ w łasnością S ra ła  E jsęnfisz m iejscow ego pach- 
i c ia rza .

28. K uźnia z bali gontam i k ry ta , o jednym  
kom inie m urowanym .

29 . K arczm a z drzew a gontam i k ry ta , k o ­
m in m urow any m ająca, a  p rzy  te j je s t p rz y ­
budowany zajazd  z bali w słupy gontam i 
k ry ty .

F o lw ark  H u ta  Żakow ska.
30. Dom z  drzew a gontam i k ry ty , komin 

m urowany m ający.
31. Chlew ek z drzewa słom ą k ry ty .
32. P iw nica cźyli p a rsk  słom ą k ry ty .
33 . Zabudow anie z okrąglaków  nie dokoń­

czone.
34. C hałupa z okrąg laków  dranicam i k ry ta , 

z kom inem  sztangow ym .
35 . C ha łupa  z drzew a dranicam i k ry ta , z j e ­

dnym  kom inem  z lem pacy.
36. C hałupa z drzew a dranicam i k ry ta , z k o ­

m inem  sztangow ym .
37. S todo ła z bali d ran icam i i słom ą k ry ta .
38. S todoła z okrąg laków  bez dachu .
39. S todoła z o k rąg laków  na  podm urow aniu 

z cegły słom ą k ry ta .
40. C hałupa z drzew a słom ą k ry ta .
41. C egie ln ia , sk ład a jąca  się z p ieca  z ce ­

gły m urow anego gontam i k ry ta .
42. S tudn ia  balam i ccm brow ana z żuraw iem  

i kubłem .
W bliskości cegielni pod lasera znn jdu je  się 

sm olarnia, sk ładająca  się z domku drew niane­
go, chlew ka i pieca g lin ianego , lecz te są cza­
sowe stanow ią w łasność sm olarza.

Młyn i osada Kulki.
43. S taw , n a  k tórym  istn ie je  k ę p a  d rzew a­

m i obrosła, staw  ten  je s t zarybiony.

44. M łyn wodny gontam i k ry ty , o Jed n y m  
kom inie m urow anym . •

45. C hlew ek z bali słom ą k ry ty .
46. S t /doła z bali.
47. Ogród w arzyw ny chrustem  obgrodzony .
48. Dom z bali gontam i k ry ty , o je d n y m  

kom inie m urowanym .
49. C hlew ek z drzew a słom ą k ry ty .
50. S todoła słom ą k ry ta .
51. O bórka z drzew a słom ą k ry ta .
52 . S tudn ia cem brow ana balam i z żóraw iem  

i kubłem .
Przyleglość Zając.

N a przy leg łości tej żadnybh obecnie zab u ­
dowań nie ma.

W łościanie  w liczbie 18 w tych dobrach  osia­
dli od czasu Najwyższego U kazu żadnych po­
winności do dworu nie pełn ią , a  p rze to  zab u ­
dow ania ich w sk ła d  n in iejszego  z a ję c ia  n ie 
w eszły.

W dobrach Żaków z p rzyległościam i zn a j­
dow ał się w chwili zajęcia  inw entarz żywy 
i m artw y, po szczególe w akcie za jęc ia  opisany 
i wyszczególniony.

Z propinacji we wsi Żaków Ja n  B eker, p łac i 
rocznie rs. 180, m a do tego dodane og todu  p rę ­
tów 2 0 0 .

W karczm ie w osadzie K ulki, A ntoni D udek  
v. D utkiew icz płaci rocznie rs. 120, nadto d z ie r­
żawi od dziedzica A l/ 2 włóki g ru n tu , z k tó rego  
o p łaca  rocznie rs. 80.

Z m łyna w K ulkach Ja n  M łoduchowski, p łac i 
rocznie rs 330, m a do tego dodane cztery  m or­
gi ogrodu-

O bszerniejsze opisaniepow yż zajętych i z a ­
aresztow anych dóbr, zn a jd u je  się w ak c ie  z a ­
ję c ia  u sp rzedażą dyrygu jącego  Józefa Ko- 
k elego , O brońcy przy R adzie S tanu, w W a r­
szawie pod N r. 647/8 zam ieszkałego, zaś zb ió r 
objaśnień  i w arunki sprzedaży w K an ce la rji 
T rybunału  tu tejszego  w W ydziale I-ym  p rz e j­
rzane  być m ogą.

Z ajęcie w kopjach  doręczone:
1. W alentem u Szczęsny, Wójtowi gm iny N o­

wodwór we wsi Nowodworze O kręgu  S ien n i­
ckim , G ubernji W arszaw skiej położonej, u rzę­
dującem u, do k tó re j dobra Żaków, z przy leg ło- 
Sciami należą, na  ręce F ra n c iszk a  S zyszka  P i­
sarza G m innego.

2. Janow i Kozłowskiem u, P isarzow i Sądu 
Pokoju O kręgu  Siónnickiego w mieście M ińsku 
O k ręg u  S iennickim , G ubern ji W arszaw skiej 
urzędującem u, na ręce w łasne.

Obudwom dn ia  16 (28) L istopada 1865 r.
W niesiono do k sięg i wieczystej powyż z a ję ­

ty ch  dóbr  Żaków , z  przyległościam i w O k ręg u  
Siennickim  położonych, w dniu 7 (19) G ru ­
dn ia  1865 roku , a w dniu 18 j30) G rudnia
1865 r. de księg i zaaresztow ań w K ance la rji 
T rybunału  tu te jszego  na ten  cel u trzym yw a­
nej w pisane zostało; następn ie  zajęcie  to w nie­
sione pow tórnie do księgi w ieczystej zaję tych  
dó b r Żaków w dm u 9 (3 1 ) L utego  1866  roku , 
zaś w dniu dzisiejszym  również pow tórnie do 
księg i zaaresztow ań w K ance la rji T ry b u n a łu  
tu te jszego  wpisaoe zostało.

P ie rw sza  pub likacja  zb ioru  objaśnień i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na au d jen c ji 
ja v n e j T rybunału  Cywilnego G ubern ji W ar­
szaw skiej w W arszaw ie w W ydziale I . w m ie j­
scu zwykłych posiedzeń przy  ulicy D ług iej pod 
N r. 54y o godzinie 10 z ran a , d. 15 (27) Kwie­
tn ia  1866 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Jó z ef K okeli, 
O brońci przy R adzie S tanu , k tó rego  zam ie­
szkan ie  je s t wyżej w skazane.

W'arozawa, 22 Lutego (6  M arca) 1866 r.
R adca Dworu, Z górski.

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępow ej 
T rybu n a łu  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej 
w W arszaw ie, dnia 22 L u tego  (6  M arca)
1866 roku.

R adca D w oru, Z górski.
Po odbyciu w dniach: 15 (27) K w ietnia, 2 9  

K w ietn ia  (11 M aju) i 13 (25) M aja 1866 r ., 
trzech  pubiikaoij zbioru objaśnień  i w arun- 
runków  sprzedaży dóbr ziem skich  Żaków z 
przyległościam i: Zając, K ulki i H u ta  Żakow ­
sk a , w O kręgu  S ienn ick im , Pow iecie S ta n i­
sław ow skim , G ubernji W arszaw skiej położo­
n y ch . T ry b u n a ł tu tejszy  w yrokiem  da ty  13 
(25) M aja I3 ć6  r ., w yznaczył te rm in  do p rz y ­
gotow aw czego przysądzenia wyż rzeczonych 
dobr n a  dzień 13 v25) Czerwca 1666 r. godzi­
nę 10 z ran a , k tó re się odbędzie w m iejscu 
zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego G u ­
bernji W arszaw skiej w W ydziale I, w domu 
pod N r. 549.

L icy tac ja  w term inie przygotow aw czego 
p rzysądzen ia , zacznie się od sumy rs. 7 ,000 , 
zaś w term in ie  o sta tecznego  p rzysądzen ia od 
%  części szacunku ta k są  b iegłych w ykryć się  
m ającego.

W arszaw a d. 23 M aja  (4  Czerwca) 1866 r .
R adca  Dworu, Z górski.

Po rozsądzeniu w term in ie  powyższym spo­
rów , przez wywłaszczonego J a n a  F la t t  czy­
nionych, odbyte zostało przy goto watycz^ p rzy­
sądzenie dóor Żaków z przyległościam i 1 do ­
b ra  te  w yrokiem  T rybunału  Cywilnego tu ­
tejszego  z dnia 13 (25) Czerwca 1866 ro k u  
przygotowawczo przysądzone zostały  Jó z e -
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fowi K okeli, O brońcy p rzy  K adzie S tanu po­
pierającem u subhastac ją , za sum ę rs. 7,000. 
T erm in zaś do osta tecznego p rzysądzen ia 
oznaczony został n a  dzień 20 L ipca (7 S ie r­
pnia) 1866 r. godzinę 10 z rana , w miejscu 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego G ubern ji 
W arszaw sk ie j w W arszaw ie w W ydziale I , w 
domu pod Nr. 549.

L icy tac ja  w term inie ostatecznego przysą­
dzen ia  zacznie się od sumy */3 szacunku dóbr, 
tak są  biegłych w ykazać się m ającego. 

kW arszaw a d. 24 Czerwca (6 L ipca) 4 8 6 6  r.
R adca Dworu, Z górski.

T erm in  powyższy nie został je d n a k  odby­
tym , z powodu toczących się sporów, po roz­
sądzeniu k tó rych , -wyrokami Sądu A pelacy j­
nego, o rcz Rządzącego Senatu , nowy term in  
do osta tecznego przysądzen ia  w yrokiem  ila- 
cyjziym T rybunału  z dnia j 6 (25) L stopada 
r .  b ., na  dzień 8  (2(D G rudnia  1867 roku  go­
dzinę  10 z ran a , w miejscu posiedzeń T ry b u ­
nału  oznaczonym  został, w którym  sprzedaż 
rozpocznie się od 2/3 części szacunku tak są  
b ieg łych  wykazanego, :o je s t  od sum y rsr. 
27 ,271.

W arszawa d. 16(23) L istopada 1867 r.
R adca Dwoi u, Zgórski.

T erm in powyższy nie został jed n ak  odbyty , 
z powodu umowy między wywłaszczonym  d łu ­
żn ik iem , a  popierającem i sprzedaż, w dniu 
7 <19) G rudnia 1867 r. zaw artej, mocą k tó rej 
tenże d łużn ik , zobowiązał się poszukiw aną 
sum ę z procentem  i kosztam i postępow ania 
su b h a .tacy ju eg o  uiścić w dniu i M aja 1868 
roku, g  iyby zaś zobow iązaniu temu zadość 
n ie  uczynił, na tenczas pop ierających sp rz e ­
daż w ładnym i uczynił, do Żądania w yznacze­
n ia  nowego term inu na  dzK ń 12 (24) C zer­
wca I 8ó8 roku  i rozpoczęcia licy tacji od sum y 
rs . 22,500. W sk u te k  tego T rybunał Cywilny 
w yrokiem  ilacy jnym  z dm a  22 K w ietn ia  (4 
M aja 1868 roku, nowy term in  do osta teczne­
go  przysądzenia na  dzień 12 (24) Czerwca 
1868 ro k u  godzinę 10 z ran a  w yznaczył k tó ­
re  się odbędzie w m iejscu zw ykłych posie­
dzeń T rybunału  Cyw ilnego W arszaw skiego 
W ydziału  I ,  pod N r. 549 w W arszaw ie.

L icy tac ja  zaś w term in ie  tym , zaczn ie  się 
od sum y rub . sr. 22,500. V adium  w ynosi rs r
5 .000 .

W arszaw a d. 25 K w iet. (7 M aja) 1868 r.
P isarz  T rybunału ,

R adca Dworu, Z górski.
T erm in  powyższy nic zosta ł znowu o d b y ­

tym , z powodu toczących się * m iędzy popie­
rającemu sprzedaż, a  w yw łaszczanym  d łu żn i­
k iem  układów  o p ro longatę  sumy żądanej, 
pod w arunkiem , że jeże li um ow a ta  do dnia 
5 (17) L ipca  r. b. m e dojdzie do sku tku , to 
pop ierający  m ają praw o żądać od T ryb u n a łu  
w yznaczenia term inu  do osta tecznego p rzy ­
sądzenia. W sk u te k  tego T ry b u n a ł Cywilny 
W arszaw ski w yrokiem  ilacyjnym  z dn a 5 
( 1 7 ) L ip c a  1868 rok u , nowy term in  do o s ta ­
tecznego przysądzenia na dzień 23 S ierpnia 
<4 W rześnia) 1868 r. godzinę 10 z ran a  wy­
znaczył, k tó re  odbędzie się w m iejscu zw y­
k łych  posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego W a r ­
szaw skiego W ydziału  I , pod N r. 519 w W a r ­
szawie.

L ic y ta c ja  zaś w term in ie  tym  rozpocznie 
się od sumy rsr . 22 ,500 . V adium  wynosi rsr
5.000.

W arszaw a dn ia  1 8 (3 0 )  L ipca 1868 roku . 
w z. Podpioarz T rybunału ,

Ju lja n  Św ierczew ski.
W term in ie  powyższym dobra Żaków z 

przylćgłościam i, zalicytow ał Ju lja n  Czajkow ­
sk i P a tro n  d la  M ikołaja  F la tt , za sumę rsr. 
24,005. G dy zaś nwwonabywca, w edług świa- 
dectw a P isa rza  T rybunału  Cy w ilnego w W ar­
szawie z dnia 15 (27) P aźd z ie rn ik a  1863 roku 
w arunkom  lic tyacyjnym  zadość nie uczynił, 
przeto  w m yśl a rt. 737 i n a s t K . P. S ., na  ż ą ­
danie  E lżbiety z M ędrzyckich, po Paw le No- 
w osadku pozostałej wdowy, w W arszaw ie pod 
Nrem 127 zam ieszkałej, tudzież Ju s ty n y  z No- 
wosadków i N ikodem a m ałżonków  W ojdę, w 
W arszaw ie pod N-rem  1587 zam ieszkałych , 
a  zam ieszkanie praw ne u Józefa  K okelego, 
O brońcy  p rzy  b. R adzie S tanu, w W arszaw ie 
pod N rem  647/8 przy  ulicy P rze jazd  za ­
m ieszkałego , obrane m ających, pop ieraną 
j e s t  re licy tac ja  dóbr Żaków z przyiegłościa- 
m i, na kosz t i rigico nowonabywcy M ikoła ja  
F la t t .

P ie rsz a  pub lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  licy tacy jnych , odbędzie się na  au- 
d jencji publicznej w T rybunale  Cywilnym , w 
W arszaw ie pod N -rem  549 posiedzenia swe 
odbyw ającym , w dniu 11 (25) L istopada 1868 
ro k u  o godzin ie 10 z ra n a  w W ydziale I. Re- 
licy tac ją  dyrygow ać będzie Józef K okeli O broń­
ca  przy  b. R adzie  S tanu .

W arszaw a d. 22 Paźdz. (3 L istop .) 1868 r.
P isarz  T rybunału ,

R adca D w oru, Z górski.
W  term in ie  powyższym odbytą zosta ła  1 -a  

p u b lik ac ja  zbioru w arunków  i ob jaśn ień  re -  
lic y ta i j i  dóbr Żakow a, a T rybunał w yrokiem  
w tym że dniu zapadłym , term in  do 2 ej p u ­
b lik a c ji ib io ru  w arunków  i zarazem  p rzy g o ­
towawczego przysądzenia dóbr Żakow a z p rzy ­
ległoś*. iam i, w yznaczył na  dzień 28 L istopada 
(10 G rudnia) 1868 roku godzinę 10 z rana , 
k tó re  się odbędzie w m iejscu  zw ykłych posie­
dzeń T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w 
"Wydziale w domu pod N r. 549.

L icy tac ja  w term in ie  przygotow aw czego p rzy ­
sądzenia zacznię się od sumy r s r .  7,000, zaś 
w term in ie  ostatecznego przysądzen ia od sumy 
r3. 2 2 ,500 .

W arszaw a, d. 15 (27) L istopada 1868 r.
P isa rz  T rybunału .

R łd c a  Dworu, Zgórski.
W  term in ie  powyższym odbytą zosta ła  2 -g a  

p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w arunków  re li-  
cytacji dóbr Żakow a, wraz z przygotow aw - 
czem przysądzeniem  tychże dóbr, k tó re  wy­
rok iem  T rybunału  tegoż dnia zapadłym , p rzy ­
gotowawczo przysądzone zosta ły  Józefowi Ko 
kelem u, O brońcy przy b R adzie S tanu , p o ­
p ierającem u re licy tac ją , za sum ę rs. 7,000. 
T erm in zaś do ostatecznego przysądzen ia  ozn a­
czony został tym że w yrokiem  na  dzień 27 G ru ­
dn ia  (8 S tycznia) 1863/9 roku godzinę 10-tą  
z rana, w m iejscu posiedzeń T rybunału  C y­
wilnego w W arszaw ie w W ydziale  I , w domu
pod Nr. 549.

L icy tac ja  w term inie osta tecznego  p rzy są­
dzen ia , zacznie się od sum y rs. 22 ,500. V a ­
dium  wynosi rsr . 1,500. O bliższych w aru n ­
kach re licy tac ji dowiedzieć się m ożna w Kan- 
ce larji P isa rz a  T rybu n a łu , tu d z ież  u O brońcy 
re licy tac ją  p o p iera jącego .

W arszaw a dn ia  2  (1 4 ) G rudnia  1868 r.
P isa rz  T rybu n a łu ,

R adca Dworu. Z górsk i.

N . D . 8245. Pisarz- Trybunaiu  o yzox nego 
w W arszaw ie

Stosow nie do a r t . 682 K. P. S. wiadomo czy ­
ni, iż na  żądanie A brah am a B ornsz te jn , z a ­
rządzającego  n ieruchom ością Nr. 2 9 2 9 /3 0  w 
W arszaw ie tam że zam ieszkałego, a zam ie­
szkan ie  p raw n e  do tego in teresu  i całego  po ­
stępow ania subhastacy jnego , u S tan is ław a  
R otw and, P a tro n a  p rzy  T rybunale  Cywilnym 
w W arszaw ie  pod N r. 1779 zam ieszkałego, 
ob rane m ającego, w poszukiw aniu sum y rs r . 
2,587 kop.* 30 z procentem  «d dn ia  3 (15) M ar­
ca 186 / r. liczącym  się i kosz tam i od Józefa 
Biro, właściciela nieruchom ości w W arszaw ie 
pod N r. 2570 położonej, tam że zam ieszkałego, 
pro tokułem  A ntoniego Tynieckiego, K om or­
n ik a  p rzy  T ryb u n a le  Cywilnym  w W arszaw ie 
w dn iu  15 (27) M aja 1867 r. sporządzonym , 
w drodze sądowej przym uszonego w yw łaszcze­
n ia , za ję tą  i zaaresztow aną zo sta ła

n i e r u c h o m o ś ć ,
w W arszaw ie p rzy  u licy  R ybaki pod N r. 2570 
n a  g runcie  czynszowym, z k tó rego  opłaca się 
czynszu rs . 10 uop. 20, w C yrku le  policyjnym  
i adm in istracy jnym  I I , pod ju r isd y k c ją  Sądu 
P okoju  W ydzia łu  I ,  położona, praw em  w łasno­
ści do egzekw ow anego d łużnika Józefa B iro , 
należąca i w tegoż posiadaniu zosta jąca , po ­
szukiw aną w ierzytelnością hypoteczną obcią­
żona, ogólnej p rzestrzen i około łokci kw. 2572 
zaw iera jąca .

Na gruncie  te j nieruchom ości są n as tęp u jące  
zabudowania:

1. P a rk a n  z drzew a z bram ą i fu rtką.
2. Oficyna m asiv  m urow ana o p a rte rz e  

i pierw szem  p ię trze  pod pół dachem , dachów ­
ką h o lenderką  k ry ty m , o dwóch kom inach m u­
row anych.

3. P rzybudow anie m rsiv  m urow ane p a r te ­
row e pod pół dachem  blachą Krytym , o jednym  
kom inie m urow anym .

4. Oficyna m asiv m urow ana o p a rte rz e  i p ie r­
wszem  p ię trze , pod pół dachem  blachą że la ­
zną k ry ty m , jednym  kom inie.

5. P rz y  powyższej ścianie w wysokości p ie r ­
wszego p ię tra  zaw ieszona je s t p rzy staw k a  na  
że laznych  w inklach, b lachą  k ry ta .

6. P a rk a n  z d rzew a z b ram ą.
7i. Spich lerz  drew niany  o p a r te rz e , p ie r­

wszem  p ię trz e  i poddaszu, b lachą  żelazną 
k ry ty .

8. D rw aln ia  z drzew a pod pół dachem  z 
blachy.

9 . Ś m ie tn ik  z desek.
10. K lo ak a  z drzew a b lach ą  żelazną 

k ry ta .
11. Szopa z desek  p a rte ro w a , b lachą  że la­

zną k ry ta .
12. S tudn ia  balam i z drzew a cem brow ana 

z pom pą i ko rb ą  żelazną .
*13. B u dka z d esek  b lachą  k ry ta , o jed n y m  

kom in ie b laszanym .
14. P rz y  rynsztokach  i w podw órzu, z n a j­

du je  się b ru k u  z kam ien ia  polnego około ło k c i 
k w a d r. 170.

W  nieruchom ości tej oprócz egzekw ow anego 
d łu żn ik a  Józefa B iro, je s t  czterech  lokatorów , 
z im ion i nazw isk , oraz ilość ceny najm u uisz­
czających, w akcie za jęc ia  w ym ienionych.

O bszernie jsze op isan ie  powyż za ję te j i z a ­
aresztow anej nieruchom ości, znajdu je  się w a k ­
cie za jęc ia  u sp rzedażą dy rygu jącego  S ta ­
n isław a R otw and, P a tro n a  przy T ry b u n a le  
C yw ilnym  ,w W arszaw ie pod N -rem  1779 za­
m ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunki 
sprzedaży, w K an ce la rji T ry b u n a łu  tu te j ­
szego w W ydzia le  I-y m  złożone, p rze jrz an e  
być m ogą.

Zajęcie w k op jach  doręczono:
1. J W. K alikstuw i W itkow skiem u, P re z y ­

dentowi m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, na ręce Ju lja n a  S ii- 
żowrskiego, u rzędn ika  tegoż M ag istra tu .

2. M ichałowi R zeszotarsk iem u, P isarzow i 
S ą d u  P okoju  W ydziału I, w W arszaw ie, pod N r. 
1767 urzędującem u, na  ręce własne.

Obudwom d. 25 M aja (6 Czerwca) 1867 r.

W niesiono do k s ię g i w ieczystej powyż za­
ję te j nieruchom ości w W arszaw ie d. 31 M aja 
(12 Czerwca) 1867 r .,  a  w dniu dzisiejszym  do 
k sięg i zaaresztow ań w K ance la rji T ry b u n a łu  j 
tu tejszego, n a  ten  cel u trzym yw anej, w pisane ; 
zostało .

Pierw sza p u b lik ac ja  zbioru objaśnień  i wa- ! 
runków  sp rzed a ży , odbędzie się na  au d jen c ji \ 
jaw n e j T ry b u n a łu  Cywilnego w W ars ;awie, 
w W ydziale  I ,  w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
p rzy  ulicy Długiej pod N -rem  549 o god z i­
n ie  10-ej z ran a , dn ia  4  (16) S ierpr.ia 1867 r.

Sprzedażą  dyrygow ać będzie S tan isław  
R otw and, P a tro n  przy  T rybunale  tu te jszym , 
k tó rego  zam ieszkan ie j e s t  wyżej w ska- ; 
zane. ;

W arszaw a, d. 13 (25) Czerw ca 1867 r,
R. D. Zgórski.

W ywieszono na  tab licy  w sa li ustępow ej T ry ­
bunału  C yw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a dn ia 13 (25) Czerwca 1867 r.
R. D. Z górski.

N as tęp n ie  po odbyciu w dniach  4 ( 16) S ie r ­
pn ia, 18 (30) S ierpn ia  i 1 (13) W rześn ia 1867 
rok u , trzech  ogłoszeń zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży  nieruchom ości w a rsza - , 
wie pod N r. 2570 położonej, T ry b u n a ł Cyw il­
ny w W arszaw ie w yrokiem  w tym  osta tn im  ter- j 
m inie w ydanym , term in  do przygotow aw czego 
przy sąd z°n ia  rzeczonej n ieruchom ości, na 
dzień 28 W rześn ia  (10  P aźd z ie rn ik a) 1867 r, 
godzinę 10 z ra n a , w m iejscu posiedzeń pod 
N r. 549 w W ydziale I  oznaczył.

L ic y ta c ja  w term in ie  tym  rozpocznie się od 
sum y rs. 6 ,000 , przez pop ierającego  sprzedaż 
w w arunkach  licy tacy jnych  postąpionej, w te r ­
m inie zaś osta tecznej sprzedaży od 2/3 części 
szacunku, ja k i  tak są  b ieg łych  w ykrytym  zo­
stanie .

W arszaw a d n ia  4 (16) W rześn ia  1867 r. 
w zast. P odpisarz  T rybunału ,

Ju lja n  Świerczewski.
W term in ie  powyżej oznaczonym , odbytem  

zostało  przygotow aw cze p rzysądzen ie n ie ru ­
chomości w W arszaw ie pod Nr. 2570 po łożo­
nej i takow a przygotow aw czo S tanisław ow i 
R otw and P atronow i, za sum ę rs. 6 ,000 p rz y ­
sądzoną zo sta ła , a zarazem  term in  do je j o s ta ­
tecznego p rzysądzen ia n a  dzień 16 (28) L i­
stopada 1867 r., w miejscu posiedzeń T ry b u ­
n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie pod N r. 549 w 
W ydziale I-y m  godzinę 10-tą  ‘z ra n a  ozn a­
czony.

L icy tac ja  w term in ie  tym  rozpocznie się od 
%  cz9 ' c* szacunku, j a k i  ta k są  b ieg łych  wy­
k ry ty m  zostanie.

W arszaw a d. 2 ( 14) P aźd z ie rn ik a  1867  r.
R adca Dwóru, Z górsk i.

T erm in  pow yżej oznaczony d la  zaszłych 
sporów n ie  odbył się , po roz ądzeniu  k tó rych , 
T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie w yrokiem  dn ia  
6 (18 ) L utego 1863 ro k u  z ilac ji w ydanym , 
nowy term in  do osta tecznego p rzysądzen ia  n ie­
ruchom ości w W arszaw ie pod N r. 2570 poło­
żonej, n a  dzień 19 (3 l)  M arca 1863 r. godzinę 
10 z ran a , w m iejscu swych posiedzeń pud N r. 
549 w W ydziale 1 oznaczył.

L icy tac ja  w tym  term in ie  rozpoc/.nie się od 
sumy rs. 7 ,067 kop. 4 ł/ 2> ja k o  V3 części sza- 
cunku tak są  b ieg łych  wykrytego.

W arszaw a dn ia  7 (19) L u tego  1868 r.
Radca D w oru, Z górsk i.

W  te rm in ie  osta tecznego przysądzen ia  n ie ­
ruchom ości N r. 2570 w W arszaw ie położonej, 
w dniu  19 (31) M arca 1863 roku  w T ryb u n a le  
Cyw ilnym  w W 'arszawie odbytym , o trzym ał 
p rzysądzen ie stanow cze tejże n ieruchom ości 
S tan isław  R otw and P a tro n  za  sumę rs. 7,070; 
n as tęp n ie  tenże S tan is ław  Rotw and P a tro n  
przez  d ek la rac ją  przed  P isarzem  T ry b u n a łu  
dnia 6 (18) C zerw ca 1868 roku  złożoną ozn a j­
m ił, iż pow yższą nieruchom ość nab y ł i zalicy­
tow ał na  rzecz i osobę S tan isław a G lucksohn 
w W arszaw ie pod Nr. I065e zam ieszkałego, 
k tó ry  będąc obecny te jże  d ek la rac ji, w aru n ­
kom  licy tacy jnym  zadosyć uczynić zobowiązał 
się. Poniew aż zaś nowonabywca S tan isław  
G lńcksohn  pom im o doręczonego na  dniu  2 (14) 
P aźd z ie rn ik a  1868 r. przez A ntoniego K uli- 
kiew icza W oźnego wezwania, w arunkom  licy­
tacy jn y m  zadosyć n ie uczynił, j a k  o tern p ro ­
tokó ł urzędow y dnia 7 ( ly )  P aźd z ie rn ik a  1368 
ru k u  p rzed  A dam em  D ziedzickim  R ejen tem , 
zastępu jącym  słabego wówczas A leksandra  
D ziew ulskiego R e je n ta  sporządzony, j a k  n ie­
m niej św iadectw o przez P isa rz a  T rybunału  
Cyw ilnego w W arszaw ie d n ia  13 (25) L is to p a ­
da  1868 r. w ydane p rzekonyw a, przeto Maciej 
H onigm an k u p iec  w W arszaw ie pod N r. 452 
zam ieszkały , ja k o  op iekun  głów ny nieletn ich  
N ata lji-T eresy -M arji i M arji-A nny M elan ji po 
3 im iona m ających, rodzeństw a H ónigm an w 
m ałżeństw ie z n iegdy  M elanją z K w iatkow ­
skich  H onigm an spłodzonych dzieci, wierzy- 
c ie lek  hypotecznych sumy rs. 2,100 w dziale 
IV , pod Nr. 9 w ykazu hypotecznego  nierucho- 
m ści N r. 2570 w W arszaw ie ubezpieczonej 
z procentem  uprzyw ilejow anym  p rz y p a d a ją ­
cej. do o deb ran ia  te j w ierzytelności uchw ałą 
rad y  fam ilijne j w Sądzie Pokoju  W ydziału  I, 
w W arszaw ie na  dniu 22 K w ietnia (4 Maju) 
1868 r. z a p a iłą  i do zbioru dokum entów  k s ię ­
gi w ieczystej n ieruchom ości N r. 2570 w W ar­
szaw ie pod liczbą 60a  złożoną u p o w ażn iony  
w myśl a r t. 737, 738, 739 i nas tęp n y ch , K. P.
S ., p rzez  Ju lja n a  C zajkow skiego, P a tro n a  
T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie pod N r.

 -------    . . . . . . . .....................   ..........  lir

549a  zamieszkałego, u kturego zamieszkanie 
prawne sobie obiera, działając, donosi i ogła­
sza, że:

Nieruchom ość N r. 2570 przy  ulicy K ybaki 
w W arszaw ie położona, sp rzedaną będzie na 
koszt i lis ico  S tan isław a G lucksohn kupca 
i obyw atela w W arszaw ie ,pod N r. 1065 za ­
m ieszkałego.

P ierw sza pub likacja  zbioru abjaśnień i wa 
runków pow tórnej sprzedaży odbędzie się na 
a uijencji jaw nej T rybunału  Cyw ilnego w W ar­
szawie w wydz. I . ,  w miejscu zw ykłych  posie­
dzeń przy ulićy D ługiej pod N r. 549 w daiu 3  
(15) S ty czn ia  1869 r. u godz. 10 rano.

L icy tac ja  w tym  term in ie  rozpocznie się od  
sumy rs. 7,067 it. 4 ‘/.2, ja k o  2/ j  części szacun­
ku ta k są  b iegłych w ykrytego.

W arszaw a d. 10 (22) G rudnia 1868 r. 
Ju ljan  C zajkow ski, P a tro n .

N . D . 8295. M agistra t M iasta .
0 arszaw y.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 19 (51; Grudnia r. b. o godzinie 12 w 
południe, odbędą, się w sali posiedzeń Magi­
stratu licytacja głośna in plus, na jednorocz­
ne od d. 1 (15) Stycz.1869 r., do tegoż dnia i  
m iesiąca 1870 r. wydzierżawienie 5 zabudo­
wań, jii kie dotąd zajmowane były na pomie­
szczeń e poboru rogatkowego, a mianowicie:
1. po za rogatką Czerniakowską od rs. 40.
2. po za rogatką Marymontską od rs. 20.
3. p oza  rogatką St. Petersburgsuą od rs. 35.

Mający przeto zamiar ubiegania się  o po­
wyższe dzierżawy, zechcą się  zgłosić w cza­
sie i miejscu wyżej oznaczonym, wraz z kwi­
tem kasy głównej ekonomicznej na złożone  
vadium:

ad l-o  rsr. 5. 
ad 2-o rsr. 2. 
ad 3-o rsr. 3. 

i na koszta ogłoszenia po rsr. 5 od każdej, 
które nieutrzymującemu się przy licytacji, 
natychmiast zwrócone będą, zaś utrzymują­
cemu się przy dzierżawie zatrzymane zosta­
ną w depozycie tejże kasy aż do ektpiracji 
kontraktu na bezpieczeństwo dotrzymania 
we wszystkich szczegółach warunków pomie- 
nionych dzierżaw.

B liższe warunki dotyczące w mowie będą­
cej licytacji, są do przejrzenia w wydziale 
administracyjnym każdodziennie, wyjąwszy 
dni świąteczne.

Warszawa d. 10 (22) Grudnia 1868 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu,
Jenerał Major Witkowski.

N aczeln ik  K ancelarji Zdzitow iecki.
(S . D. 8235)
Podpisany O brońca przy W arszaw sk ich D e­

p a rtam en tach  R ządzącego S en a tu , w W a rsz a ­
wie pod Nr. 1773 zam ieszkały , na  rzecz Alarji 
z P ru sk ich  i je j męża A polinarego  K em pal- 
skiego obyw atela, w A nielinie O kręgu B rze­
zińsk im  zam ieszkałych dzia ła jący , ogłasza, że 
n a  podstaw ie dwóch w y ro k ó s:

Jeonego  w d. 3 (1 5 ) G rudnia 1864 r. nak a­
zu jąc .g o  sprzedaż.

D rugiego w dniu 2 (14) P a źd z ie rn ik a  !s6 ó  
roku zatw ierdzającego opiriję w zględem  n ie ­
możności działu w n a tu rze  i tak sę , obu z po­
w ództw a rzeczonych K em paisk icb , przeciw  
Kazim ierzow i Pruskiem u obyw atelow i, im ie­
niem włwsnem i ja k o  o jcu , a  razom  głów nem u 
opiekunow i na  rzecz n ieletn ich: K azim ierza, 
W andy, B olesław a i S tefana , czw orga dzieci 
sw ych 'czyn iącem u  w Z tlgoszczy , tudzież J a ­
now i B ieńkow skiem u obyw atelow i, ja s o  p rzy­
danem u opiekunow i p .a w  pow yższych niele­
tn ich  p ilnującem u w K lęku, nakoniec pełno le­
tniem u W ładysław ow i P rusk iem u obyw atelow i 
w D obierzkow ie, wszystkiem i w O kręgu  B rze­
zińskim  m ieszkającym , przez N ikodem a B ogu­
sław skiego, A dw okata w W arszaw ie pod ^ r * 
1771 zam ieszkałego  bronionym , pozwanym w 
T rybunale  Cywilnym  w ydziału  I I ,  w W arsza­
wie, ocznie zapadłych, w y staw iają  się n a  pu­
bliczną w drodze działów  sprzedaż d o b r a  ziem ­
skie:

D O B IE SZK Ó W , 
z przyległościam i w O kręgu  Brzezińskim  po­
łożone, prawem  własnorci do powódki i po­
zw anych niepodzielnie należące, rozległości 
w łó k  36 , m ó tg  26, m iary  now opoU kiej m ają­
ce i sk ład a jące  się: z dw oru, oficyny, przy nim 
piw nicy, gorzeln i m urow anej, stodoły o dwóch 
k lep isk ach , wozowni i sta jn i, obory z ow czar­
n ią, sp ich rza  w w ęgiel, d rug iej stodoły i trze ­
ciej, s to d - ly  m ałej, chlewów ogrodu w arzy­
wnego pospół z owocowym, czw oraków  dla 
służby , siedm iu dw ojaków , z których 6 p rze­
szło na n ło śc ia u , karczm y, rybołów stw a i ko­
rzyści z m iew a w młynie, czego wszystkiego 
szczegółowy opis znajdu je  w relacji i tak s ie  
b ieg łych  pod d. 2 (14) Sierpnia 18U5 r. sądo­
wnie dopełnionej.

Sprzedaż odbyw ać się będzie w miejscu po­
siedzeń T rybunału  C yw ilnego w W arszawie 
pod N r. 549, przed delegow anym  Józefem  
Sztandyngierem  Sędzią, za  popieraniem  pod­
pisanego, u k tó reg o  w m ieszkaniu lub w k an ­
celarji P isarza  T rybunału  w ydziału I I , można 
p o w z ią ć  wiadom ość.

Zbiór objaśnień i w arunków , ogłoszony zo­
sta ł w dniu 4 (1 6 ) M arca 1866 r . ,  term in zaś 
do przygotow aw czego przesądzenia, oznaczony 
j i s t n a d .  15 (27) K w ietn ia  1866 r. godzinę 
9 3/ t rano.
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L i c y t a c j a  zacznie  s ię  od  s u m y  rs. 
c zy l i  zip* 2 3 9 ,6 1 3  g r .  10 w go tow iźn ie ,  jak o  
w a r to śc i  o szaco w an iem  w y k a za n e j .

J ó z e f  C h ro ś c ic k i .
P o  o d b y c iu  p r z y g o to w a w c z e g o  p r z y s ą d z ę  

n i a  i n ie  oo jśc iu  z b r a k u  l ic y ta n tó w ,  te rm  i n do  
o s t a t e c z n e g o  p r z y s ą d z e n ia  n a  dz ień  12 ( 2 4 )  
M a j a  r .  b.  o z n ac z o n e g o ,  T r y b u n a ł  w y r o k ie m  
d n i a  16 ( 2 3 )  M a j a  r. b .  z a p a d ły m ,  n o w y  t e r ­
m in  do s tanow c ze j  s p rzed a ży  d ó b r  D ob ie sz ków  
od  z n iż o n eg o  s za c u n k u  rs .  2 7 ,000  na  d. 1 (13)  
C z e rw c a  1866 r. godz inę  O z p o łu d n ia  p r z e z n a ­
czy ł ,  o ozem  c h ę ć  k u p n a  m a ją cy c h  z a w i a d a ­
m iam .

J ó ze f  C hrościck i ,  Mecenas .
W  riniu 1 (13 )  C z e r w c a  1866 r.  rzeczone  

d o b r a  zal ic  v to  wał  P a t ron  R lock iew icz  na rzecz 
W ł a d y s ł a w a  P r u s k i e g o ;  k tó r y  w a r u n k ó w  
s p rz e d a ż y  n ie  d o p e ł n i ł ,  s tosow nie  w ięc  do 
a r t y k u ł u  737 ,  738  i 739  Kod. P o s t .  S ąd o w eg o  
n a  ż ą d a n ie  K o n s t a n c j i  z C h ro b o to w ie z ó w  K ró ­
l e w s k ie ) ,  w d o w y  w  W a r s z a w ie  pod  N r .  M 9  
zam ie s z k a łe j ,  zana 'eszkan ie  zaś p raw n e  do te -  

in te re su  u J a n a  N ie m iro w s k ie g o ,  P a t r o n a  
W arsza w ie  p od  N. 498  z am ie s z k a łe g o ,  o b rane  

w ie rzyoitdki su m y  rs .  750 z p ro c e n ­
tem. p o w tó rn a  sp rzedaż  tychże  d ó b r  w d rodze  
r e l i c y t a c j i  za p o p ie ran ie m  p o d p is a n e g o  P a t r o ­
n a  na  n ie b e zp ie cze ń s tw o  W ła d y s ła w a  P r u s k ie ­
g o ,  o b y w a t e l a  w e  w i D ó b ie s z k o w ie  O k i ę g u  
B rz e z iń s k im  z a m ie s z k a łe g o  n a s tą p i .

P ie r w s z a  p u b l ik a c ja  w a ru n k ó w  s p rz e d a ż y  j 
o d b ę d z ie  s ię  w d n iu  i (13) S i e rp n i a  1866 r. o j 
g o d z in  e  10  z ra n a ,  w m ie j s cu  z w y k ły c h  p o -  J 
s i e d z e ń  T r y b u n a ł u  C y w iln eg o  w W ar sz a w ie  w j 
w ydz ia le  I I  pod Nr. 549.

L icy ta c ja  zaczn ie  się od su m y  rs.  27 ,000 .  \
W a r u n k i  p rze jrzeć  m o ż n a  u pop p isan e g o  P a -  i 

t r o n a  re l i c y ta e j ą  p o p ie r a j ą c e g o  w W a r sz a w ie  i 
p o d  Nr.  498 zam ie s z k a łe g o ,  o ra z  u P o d p i s a r z a  i 
T r y b u n a ł u  Cvwiinego  vr W ar sz a w ie  w ydz ia łu  
I i - g o .  “ ;

W a r s z a w a ,  <4. 30  C ze rw .  (12 L i p c a )  1866  r 
J a n  N icm iro w sk i ,  Pa troD .

Z po w  od u j e d n a k  n ie  p o p i e r a n i a  powyższe j  j 
re l i c y t a c j i  p r z t z  P a t r o n a  N iem i ro w sk ieg o ,  
p rz e to  n a  żąd a n ie  W ł a d y s ł a w a  W a r d ę s k ie g o ,  
w ła śc ic ie la  dó b r  D a l ik o w a  i tam że  w D a i ik o -  • 
w ie  O k r ę g u  Ł ę c z y c k im  zam ieszka łego ,  a  z a ­
m ie s zk a n ie  p r a l  n e  do  t e g o  in t e r e s u  u  K on­
s t a n t e g o  B o rz ew s k ie g o ,  P a t r o n a  w W arsza w ie  
p o d  Nr.  49 2  o b r a n e  m a ją ce g o ,  w ie r z y c i e l a  s u -  j 
m y  rs.  l ,2 0 O  z p ro c e n te m ,  p o w tó r n a  sp rzedaż  • 
ty c h ż e  d ó b r  w drodze  i e l ic y ta c j i  z a  p o p ie ra -  , 
n i e m  p o d p is an e g o  P a t r o n a  n a  n ie b e z p ie c z e ń -  i 
s tw o  W ła d y s ła w a  P r u s k ie g o  o b y w a te l a  we wsi  . 
D ob ieszkow ie ,  O k rę g u  B rz e z  ń s k im  zam ie s z ­
k a ł e g o  n a s tą p i .

P i e r w s z a  p u b l ik a c j a  w a r u n k ó w  s p rz e d a ż y  ;
o dbędzie  się w dniu 9 (2 1 )  W r z e ś n i a  r. b .  j
1866  o gor .z in ie  10 z  r a n a  w mie jscu z w y k ł y c h  
p o s ied z e ń  T r y b u n a ł n  C y w i ln e g o  w W arszaw ie  
-w w ydz ia le  IX, pod N r .  649.

L i c y t a c j a  z ac z n ie  s ię  od s u m y  rs .  2 7 ,0 0 0 .  j 
W a r u n k i  p rz e j rz e ć  m o żn a  u p o d p is a n e g o  

P a t r o n a  ro i c y ta c ję  p o p ie ra ją ce g o  w W a r s z a ­
w ie  po d  N r .  49 2  zam ieszka łego ,  o raz  u  P o d p i -  ; 
s a r z a  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  w W a r s z a w ie  

ydzia le  II.
W a r s z a w a  d. 9 (21)  S ie r p n i a  18 6 6  r.

K o n s t a n ty  B o rzew sk i .
Z p o w o d u  j e d n a k  nic  p o p ie ra n  a  powyższe j 

r e l i c y t a c j i  n a  ż ą d a n ie  L e o p o ln a  Ł ą c k ie g o  
.R zeczyw is tego  Radcy S t a n u  w W arsz aw ie  pod 
N .4 7 3 6 ,  z am ie s z k a łe g o ,  a  zam iesz kan ie  p r a w n e  
do  tego  i n t e r - su  u T e o d o ra  Ł ą c k ie g o ,  A d w o k a ta  
p r z y  S ądz ie  A p e ia ' -y jn y m  w W arszaw ie  p o d N .  
1775  zam ie s z k a łe g o ,  o b ra n e  m a ją c e g o ,  w ie r z y ­
c i e l a  h y p o te c zn e g o  s u m y  rs.  9 ,0 0 0  z p rocen tem  
n a  zasadz ie  ś w iad ec tw a  przez  W. M arcze w sk ie ­
g o ,  p o d p i s a r z a  T r y b u n a ł u  C yw ilnego  G u b e rn j i  
Wai*s7.awskięi w W ar sz a w ie  w y d z ia ł u  I I ,  d a ty  
2 9  S ie rp n ia  ( 1 0  W rz e ś n ia )  1866 r. w y d a n eg o ,  
p o w t ó r n a  s p rzed aż  tychże  d ó b r  Dobieszków w 
d r o d z e  re l icy tac j i  za  p o p ie ra n iem  p o d p is an e g o  
A d w o k a t a ,  k tó re g o  z am ie s z k a n ie  p o w y że j  
w s k a z a n e  zo s ta ło ,  na  n iebezp i t -czeńsrw o  W ł a ­
d y s ł a w a  P r u s k ie g o  o b y w a te la ,  we wsi D obiesz-  
k ow ie  O k r ę g u  B rz e z iń s k im  z a m ie s z k a ł e g o  n a ­
s tąp i .

P ie rw s z a  p u b l i k a c j a  w a r u n k ó w  sp rzed a ży  
o d b ę d z ie  s ię  w dniu 9  (21 )  P a ź d z i e r n i k a  1866 
r o k u  o godz in ie  10 r a n o  w m ie jscu  z w y k ły c h  
o o s : ed*«ń  T  y b u n a lu  C y w iln e g o  G u b e rn j i  
W a rs zau s lcu ' j  w W a r s z a w ie  pod N r .  549  w

zac z n ie  się  od  sum y rs.  2 7 ,0 0 0 .  
W a r u n k i  p rze jrzeć  m o ż n a  n . odp isan i ,go  

A d w o k a ta  re l i c y ta e j ą  pop ie ra jącego  w w a i -  
s zaw ie  p o d  N r .  1775 z am ie s z k a łe g o  oraz  u 
p o d p i s a r z a  T  v b u n a l u .  C y w i ln e g o  w W arsza -  
■wie w ydz ia łu  I I ,  pod N r .  541).

W a r s z a w a  a . 17 (29) W rz eś n ia  1866  r.
T e o d o r  Ł ą c k i ,  A d w o k a t .

P o  o d b v c iu  w d n iu  19 ( 3 l )  P a ź d z i e r n i k a  
1 8 6 6  v. p ie rw s ze j  p u b l ik a c j i  zb io ru  o b ja ś n i e ń  
i  w arunków  d o d a tk o w y c h  sp rz ed a ż y  w d rodze  
r e l i cy ta c j i  d ób r  z iem sk ich  D o b ie s z k ó w ,  z przy-  
W ł o ś c i a m i  w O k rę g u  B rz ez iń s k im  p o ł o ż o ­
n y c h  T r y b u n a ł  w y ro k ie m  d a ty  , 9  (31) P a ź ­
d z ie rn ik a  1866 r. z ap a d ły m ,  w y z n a c z y ł  t e rm in  
<lo .drugie*) p ub l ikac j i  w a ru n k ó w ,  a  z a razem  
p r z y g o to w a w c z e g o  p rz y s ą d z e n ia  rzeczo n y c h  
d ó b r  D ob ie szków  n a  dz ień  3  ("15) L i s to p a d a  
1 866  r. godz inę  10 r a n o ,  k tó ry  Się o d b ę d z ie  w 
m ie jscu  z w y k ły c h  pos iedzeń .  T r y b u n a ł u  C y ­
w i ln e g o  w W arsz aw ie  w W y d z ia le  I I ,  p e d  N r .  
5 4 9  p rz y  u l icy  D łu g ie j .

L i cy ta c ja  zaczn ie  s ię  od s u m y  rs .  2 7 ,0 0 0 .
W a r s z a w a  d. 21 Paźdz .  (2  L i s to p . )  1867 r.

T e o d o r  L j c k i ,  A d w o k a t .
Z po w o d u  w sz a k ż e  z a n i e c h a n ia  i p o w y ż sz e j  

r e l icv tac j i ,  g d y  W ła d y s ł a w  P r u s k i  d o t ą d  j e ­
szcze  w a ru n k o m  l ic y ta c y j n y m  zadosyć  n ie  u-  
czyni ł,  j a k  o tern ś w iad ec tw o  W -go  J u l j a n a  
Ś w ie s ze w sk ieg o ,  P o d p is a rz a  T r y b u n a ł u  C y w il ­
n e g o  w W a r t z a w ie  z d n i a  2 4  M arca  (5 K w ie ­
tn ia )  r .  b. p rz e k o n y w a ,  tenże  T r y b u n a ł  w y ro ­
k ie m  d a ty  31  ( 1 2 )  t. m. i r. g łó w n y ch  pow o­
dów m a łż o n k ó w  Kępii lsk ich ,  do  p o p i e r a n i a  r e ­
l icy tac j i  d ó b r  D obieszkow a ,  w m ie jscu  L e o p o l ­
d a  Ł ą c k ie g o  upow a żn i ł ,  od p ie rw o tn y ch  o b ­
wieszczeń  w m ys i  a r t .  73 9  K.  P.  8 .  z a c z y n a ­
jąc.

w yd

P ie rw s z a  z a tem  p u b l ik a c ja  w a ru n k ó w  s p rz e ­
daży ,  n a s t ą p i  d n i a  19 i 3 l )  Maja r. b. o g o d z i ­
n ie  10 r a n o  w m ie jscu  z w y k ły c h  p os iedz eń  
T r y n u n a ł u  C yw ilne go  w W a r s z a w ie  w w y d z ia ­
le  11 pod Kr.  o49.

L i c y t a c j a  n a  r is ico  W ł a d y s ł a w a  P r u s k ie g o  
7.a’zu ie  się  od  sum y  rs. 27 ,000.

W a r u n k i  są  d o  p r z e j r z e n i a  k a żd e g o  cza s u  u 
r z e cz o n e g o  P odp isa rzA  T r y b u n a ł u  w y d z ia ł u  I I  
p o d  Nr.  5 4 9  i u p o d p is an e g o  P a t r o n a  re l i c y ta -  
cję  p o p ie ra ją c e g o ,  pod Kr.  s9ó  w IVatszawie  
m ie s zk a ją c e g o ,  u k tó re g o  t a k ż e  p o w o d o w ie  
m a łż o n k o w ie  K ęp  a l l e y ,  z am ieszk an ie  p raw n e  
do  t e g o  in te resu  sobie  obra l i .

W arsza w a  d. 21 K w ie tn ia  (3 M aja )  1S67 r .
H i p o l i t  G la z e r ,  P a t ro n .

W  te rm in ie  p o w y ż sz y m  T r y b u n a ł  w yrok ie m  
w d. 19 (3 1 )  M aja  r .  b. z ap a d ły m ,  p o w y ż sz ą  
r e l i c y ta r ję  zniósł , p rze to  n a  żąd an ie  W ł a d y s ł a ­
w a  W ard ęs k ieg o  o b y w a te l a ,  w d o b ra c h  D a l i ­
kow ie  po d  ju ry z d y k c ią  S ą d u  P o k o j u  O k rę g u  
Ł ęc zyck ie go  z a m ie s z k a ł e g o ,  a  z am iesz k an ie  
p r a w n e  do t e g o  in te re s u  u K o n s t a n t e g o  B o -  
rz e w sk ie g o ,  P a t r o n a  w W a r s z a w ie  pod  N. 554  
li t .  A .  z a m ie s z k a łe g o ,  o b ra n e  m ającego ,  w i e ­
rzyc ie la  h v p o te i  z u e g o  sum y rs .  1 ,2 0 0 0  z p ro­
c en tem  n a  zas a d z i e  św iad e c tw a  P o d p i s a r z a  
T r y b u n a ł u  IV. Ś w ie rc z ew s k ie g o  w dn iu  26 
W rz e ś n ia  (8 P a ź d z i e r n ik a )  18S7 r. wydanego',  
p o w tó r n a  sp rz eda ż  ty c h ż e  dóbr  D o b ie s z k o w a  
w d ro d z e  re l icy tac j i  z a  p o p ie ra n ie m  p o d p is a -  , 
liego  P a t r o n a ,  k tó re g o  zam ieszk an ie  powyżej 
w s k a z a n e  zosta ło ,  n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  W ł a ­
d y s ław a  P r u s k ie g o  obyw ate la ,  we wsi D o h ie -  
s zk o w ie  po d  ju rysdykc ją .  S ą d u  P o k o j u  O k r ę g u  
B rz e z iń s k i e g o  z a m ie s z k a ł e g o  n a s tą p i .

P i e r w s z a  p u b l ik a c ja  w a ru n k ó w  s p rz ed a ż y  
odbędzie  się  w d .  30 P a ź d z i e r n ik a  (11 L is to -  

i p a d a )  1867 r. o g o d z in ie  10  z r a n a ^ w  m ie js cu  , 
z w y k ły c h  p o s ie d z e ń  T r y b u n a ł u  C yw ilnego  Gu- 

' b e rn j i  W arsz a w sk ie j  po d  K - r e m  54 9  w w y-  
! dż in ie  II .

W f.iUnki p rz e j r z e ć  m o żn a  u  p o d p is an eg o  
i  P a t ro n a  re l i c y ta c j ę  po p ie ra ją ce g o  w W arsz a w ie  
1 pod  Nr.  5 5 4 A ,  z a m ie s z k a łe g o ,  o r a z  u P o d p i -  i 
1 s a r z a  T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  w W a r s z a w i e  p o d

N r.  5 4 9  w w y d z ia l e  I I .
K o n s t a n t y  B o rz ew sk i .

; P o  o d b y c iu  w pow yższym  t e r m i n i e  pier.w- 
szej p u b l i k a c j i  zb io ru  o b ja śn i e ń  i w a ru n k ó w  .

I d ó b r  D o b ie sz k o w a ,  T r y b u n a ł  w y ro k ie m  w j 
t v m i e  dn iu  z a p a d ły m ,  t e rm in  do d ro g ieg o  o -  i 
g ło s z e n ia  w a r u n k ó w  a  za razem  p rz y g o to w a w ­
czego  p rz y s ą d z e n ia  n a  d.  13 (2 5 )  L i s to p a d a  
1867  r. godzinę  10 z r a n a  oz naczy ł .

T e r m i n  p o w y ż sz y  odbędzie  się n a  au d je o c j i  
T r y b u n a ł u  C y w iln eg o  w W ar sz a w ie  pod  N r .  
54 9  w w ydzm le  II .

K o n s t a n ty  B orzewski .
W  te rm in ie  p o w y ż sz y m  T r y b u n a ł  w yrok iem  

: w d n iu  13 (25 )  L i s to p a d a  1867 r .  d o b r a  D o -  ' 
b ie sz ków  z p r z y le g łe ś c ia m i ,  p rz y g o to w a w c z o  • 
K o n s t a n t e m u  B o rz e w s k ie m u  za  s u m ę  r u b .  s r .  j 
2 0 ,0 0 0  p rz y s ąd z i ł  i t e rm in  do os ta teczne j  ; 
s p rz ed a ż y  r z e cz o n y c h  d ó b r  na  d z ie ń  27 G ru  , 
d n i a  (8  S ty c z n ia )  1867j8  r. g odz inę  10  z r a n a  
o z n ac z y ł .

i T e rm in  p o w y ż sz y  o d b ę d z ie  s ię  na  aud jencj i  
T r y b u n a ł u  C yw ilnego  w W arsza w ie  pod  Nr.  
549  w w ydz ia le  I I .

L i c y t a c j a  zaczn ie  się od  sum y  rs. 20 ,000 .
K o n - t a n ty  B o rz ew s k i .  

i T errn ia  powyższy s p ad ł ,  p r z e to  n a  i l l ja c ję
i W ł a d y s ł a w a  W e r d ę s k i e g o  j a k  w y ż e j  zamiesz-
i k a ł e g o ,  o ra z  A u g u s t a  J a r o s z e w s k ie g o  s t u d e n t a  

s zk o ły  g łó w n e j  W arszaw sk ie j  w W arszaw ie  
. i  pod  N .  2765 lir. D .  o raz  H e le n y  J a r o s z e w s k ie j  

p a n n y  n ie le tn ie j ,  usau iow o ln ionej  w a s y s te n c j i  
i z a  u p o w a żń ie n ie m  k u r a to r a  swego M ic h a ł a  
J a ro s z e w s k ie g o  S e n a to ra  w W arsz a w ie  po d  Nr. 
448 j 9 z a m ie s z k a l i  g o ,  w szys tk ich  j a k  w^yżej 
z am ie s z k a ły c h ,  a  zam ieszkan ie  p raw no  u K o n ­
s t a n t e g o  B o rz e w s k ie g o ,  P a t r o n a  w W arszaw ie  
pod  Nr.  5 5 4 A  z am ies zk a łe g o ,  o b ra n e  m a ją cy c h  
w ie rzy c ie l i  hypo tecznyc l i  d ó b r  D o b ie s z k o w a ;  
T r y b u n a ł  w y ro k ie m  w d. 4 (1 6 )  S ty c z n ia  1868 
r o k u  z a p a d ły m ,  t e r m i n  do o s ta t ec z n eg o  p rz y ­
s ą d z e n ia  d ó b r  p ó w yższych  na d.  29  b ty c z n ia  
( 1 0  L u t e g o )  1868  r. godz inę  10  z r a n a  o z n a -

T e r m i n  p ow yższy  o d b ę d z ie  s ię  n a  a u d je n c j i  
T r y b u n a t u  C y w i ln e g o  w W a r s z a w ie  pod  Nr.  
549 w w y d z ia l e  II .

K o n s t a n ty  Borzc-wski.
I  p ow yższy  term i. i s p a d ł ,  p rze to  n a  i l lac ję  

j a k  wyżej T r y b u n a ł  w yrok iem  w d. 24  K w ie t ­
n ia  (6 M a je )  1868  r. z a p a d ły m ,  n o w y  t e rm in  
do  o s ta tec zn eg o  p rz y s ą d z e n ia  d ó b r  D eb iesz ko -  
w a  n a d .  19 C z e rw c a  (1 L ip ca )  1868 r. godz i­
n ę  10 z r a n a  o z n ac z y ł .

T e r m in  powyższy odbędzie  s ię  n a  a u d je n c j i  
T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  w W arsza w ie  po d  N r .

54 9  w w ydz ia le  II.
L i c y t a c j a  zaczn ie  się  od  sum y rs.  2 0 ,0 0 0 .
V adium  rs. 2 ,000 .

K o n s t a n ty  B o rzew s k i .
Z po w o d u  j e d n a k  n ie p o p ie ra n ia  powyższe j  

r e l ic y tac j i  p rzez  A d w o k a t a  K o n s t a n t e g o  Bo- 
rzew sk iego ,  p rz e to  n a  żąd a n ie  J a n a  S z u e tk o w -  
sk ieg . i  O b r o ń c y  S ą d o w e g o  w m. L o d z i  pod j u -  
r y z d y k c ją  Sąd u  P o k o ju  w Ł o d z i  z a m ie s z k a ł e ­
go ,  a  zam ieszkan ie  p ra w n e  do  tego  in te re s u  u 
I z y d o r a  K a r ś u i c k ie g o  P a t r o n a  T t r y b u n a ł u w  
W arsza w ie  po d  N r .  17 65 z an ib  s zka łego ,  o b r a ­
ne m a ją c e g o ,  w ie rzyc ie la  su m y  rs. 3 ,000  z p r o ­
cen tem ,  nu z asadz ie  św ia d e c tw a  P o d p is a rza  
T r y b u n a ł u  W . Ś w ie rc z e w s k ie g o  w d. 1 (13) 
L i s to p a d a  1868 r, w ydanego,  P o w tó r n a  s p r z e ­
d a ż  t ychże  ilóbr w ororizo re l ic y tac j i  z a  popie-  
r an ieu i  p odp isanego  P a t r o n a  na  n i e b e zp ie c z e ń ­
s two W Ł d y s ł a w a  P r u s k ie g o  o b y w a te l a  we 
wsi  D o b ie sz k o w ie  O k r ę g u  B rzez iń sk im  z a m i e ­
s z k a łe g o  n a s tą p i .

P ie rw s z a  p u b l ik a c ja  w a ru n k ó w  s p rz e d a ż y  
o dbędzie  -ię  w d.  9 ( 2 1 )  G r u d n ia  1868 r. o 
godzin ie  10  z r a n a  w  mii-jseu z w y k ły c h  pos ie ­
d zeń  T r y b u n a ł u  C yw ilnego  w W a rsaaw ie  w 
wydzia le  I I .  pod N r .  519.
L i c y t a c j a  zaczn ie  s ię  od  s u m y  rs. 20 ,000 ,  wa­

r u n k i  p rze j rzeć  m ożna  u  p o d p is a n e g o  P a t r o n a  
re l i c y t a c j ę  p o p ie r a j ą c e g o  w  W arszaw ie  pop N. 
1705 z a m ie s z k a ł e g o ,  oraz  u  P o d p is a rz a  t r y ­
b u n a ł u  C y w iln eg o  w W a r s z a w ie  w w y d z ia le  
I l - im .

W a r s z a w a  dnia  15 (27) L i s to p a d a  1863 r.
I z y d o r  K a rS n ick i ,  P a t r o n .

Po o d b y c iu  w p o w y ższy m  te rm in ie  p ie rsze j  
pub l ikac j i  zb io ru  o b ja ś n i e ń  i w a r u n k ó w  d ó o r  
D o b ie sz k o w a  T r y b u n a ł  w y ro k ie m  w ty m ż e  
d n iu  z a p a d ły m ,  t e r m i n  po d ru g ie g o  o g ło s z e u ią  
w a ru n k ó w ,  a  z a raz e m  do p rz y g o to w a w c z e g o  
p rz y s ą d z e n ia  n a  dz ień  2 4  g r u d n ia  (5 S tyczn ia)  
1868j 9 r. g o d z in ę  10 z r a n a  oznaczy ł .

T e r m in  p ow yższy  odbędzie  s ię  n a  a u d je n c j i  
T r y b u n a t u  C y w i ln e g o  w W a r s z a w ie  pod N r .  
549  w w ydz ia le  II .

L i c y t a c j a  zaczn ie  Się od su m y  rs  20 ,000 .
I z y d o r  K a r ś n i c k ą  P a t ro n .

L icytacja  zaczn ie  s ię , od szacunku taksą, 
b ieg łych  w ynalezionego, rs. 14,894 kop. 75, 
w gotow iźnie.

W incenty M ajewski,
Obr. przy W  R  8. D.

Po odbyciu term inu przygotow aw czego  
przysądzenia, term in do ostateczn ego  p rzy­
sądzenia na dzień  drugi czternasty  2 ( 1 0  
S tycznia 1869 r. god zin ę  4 ’A z  południa w  
m iejscu p osiedzeń  Trybunału Cywilnego W ar­
szaw sk iego w W arszaw ie przy placu K ra­
sińsk ich  zwanym Nr. 549 przed W . S ęd zią  
delegowanym , w yznaczony zosta ł.

W. M ajewski.

N. D. 8242. Podpisany M ecenas Obrońca 
przy W arszaw skich  D epartam entach  R zą ­
dzącego Senatu w W arszaw ie przy ulicy  
E ryw ańskjej Nr. 7 zam ieszkały , stosow nie  
do'art. 960, 972 K. P . C. czyn ię wiadomo:

Ż e na popieranie i żądan ie Marji z E pstej- 
nów Lange, L eoncju sza  L an ge m ałżonki, 
w yrokiem  Trybunału Cywilnego W arszaw ­
sk iego z dnia 14 (26) Marca 1868 r. nakaza­
ny z o sta ł d zia ł m ajątku, pom iędzy w szyst- 
kiem i spadkobiercam i niegdy Herm ana E p- 
stein a , jako to:

E leon orą  E p stejn  wdową, M ieczysław em  
; i L eonem  braćm i Epstajnam i, oraz n ieletnie- 
; mi dziećm i M ikołaja E pstejn: Jadw igą-A nie- 
I lą  dwóch imion, H eleną-M arją dwóch im ion,
• W acław em -K azim ierzem  dwóch im ion E p- 
j stejnam i, nad którem i spraw uje op iekę głó-  
i w ną ich  m atka B ron isław a-W łodzim ira z  
! Frankow skich  E pstejnow a, obyw atelka w 
S W arszawie N r. i 260-4- zam ieszkała , zaś przy- 
! danym opiekunem  je s t  L eon  E p stejn  adrni- 
[ n istrator fabryk cukrowych K onstancja i L e- 
; onów , w W arszaw ie Nr. 415A . zam ieszk a ły .

Tym że wyrokiem  rozp orząd zon ą  zo sta ła  
> sprzedaż sądowa, przez publiczną licytacją  
i dóbr i n ieruchom ości spadkowych.
] Po sporządzeniu  taksy  i zatw ierdzeniu jej 
5 przez Trybunał, m iędzy ininem i nieruchom o  
) ściam i spadkow em i, wys awia się  na  sprzedaż  
; P L A C
i w W arszaw ie przy u licy  Jerozolim skiej Nr.

N. D . 8241. Podpisany M ecenas Obrońca  
przy W arszaw skich D epartam entach R z ą ­
dzącego Senatu w W arszaw ie przy ulicy E ry- 
w ańsk iej Nr! 7 zam ieszkały , stosow nie do 
art. 960  i 972 K. P. C. czyn ię  wiadomo.

Że na popieranie i żądan ie M arji z E pstej- j 
nów L an ge, L eoncjusza L ange m ałżonki, j 
w yrokiem  'Trybunału Cywim ego W arszaw- | 
skiego z dnia 14 (26, M arca 1868 r. nakaza- ) 
ny z o s ta ł d zia ł m ajątku, pom iędzy w szyst- | 
kiem i spadkobiercam i niegdy H erm ana E p - j 
stejna, jako  to: E leon orą  E p stejn  wdową, j 
M ieczysław em  i L eonem  braćm i E pstejnam i, >
oraz dieletniem i dziećm i M ik o ła ja  F p s te jn :  | 
Jadw igą A n ielą  dwóch im ion , H eleną-M arją  j 
dwóch imion W acław em -K azim ierzem  dwóch j  
im ion E pstejnam m ad którem i sprąw uję op ie- ) 
k ę  głów ną ich  m atka B ronisław a W łodzimie- ; 
rza  z Frankow skich E pstejnow a obyw atelka » 
w W arszaw ie Nr. 1260A. zam ieszkała , zaś ; 
przydanym  opiekunem  je s t  L eon  E pstejn  | 
A dm inistrator fabryk cukrowych K onstancja j 
i L eonów , w W arszaw ie N r. 415N. zam iesz- j 
kały.

T ym że wyrokiem  rozporządzoną zo sta ła  | 
sprzedaż sądow a, przez publiczną licytacją, i 
dóbr i.n ieruchom ości spadkowych.

P o  sporządzen iu  taksy  i zatw ierdzeniu  jej jj 
przaz Trybunał, m iędzy innem i nieraehom o- ! 
sejam i spadkow em i, w ystyw ia sią  na sprze- , 
daż:

DOM  I PO SE SJA  
w W arszaw ie na Solcu  pod N r 2913 lit. i ł .  1 
położon a  w cyrkule IX . policyjnym , w p a­
rafii S-ej Trójcy.

P osesja  ta na gruncie czynszow ym , z k tó ­
rego op łaca  s ię  do M agistratu m iasta  W a r­
szaw y czyn szu  po rs. 5 kop. 70.

F ront zabudowań je s t  od ulicy Solec, z 
| prawej strony i ty łu  rozciąga się  przestrzeń  
: na leżąca  do m łyna parowego, z lewej p o se ­

sja Nr. 2914.
Zabudowania składają się z domu fronto­

w ego m asiv m urowanego, o p arterze z m iesz -  \ kaniam i na poddaszu: oficyny, domku dla  
; ogrodnika i innych pom niejszych budowli:
| w e środku ogród z drzew am i ow ocow em i i 
i krzewam i
i Grunt, czy li p lac pod ca łą  posesją  Wynosi 
' ło k c i kw. 44,41D

B liż sz e  w iadom ości, znajdują się  w z b io ­
rze  objlśn ień  i warunków licytacyjnych , Kto 
re są  do przejrzenia w kaucelarji P isarza  

| Trybunału Cywilnego W arszaw skiego W y- 
j dzia łu  IV . w miejcu^ posiedzeń, w oficynie  
I P a ła cu  R ządow ego K rasińskich zw anego Nr.
{ 549 i u podpisanego Obrońcy, k tórego za ­

m ieszkan ie w yżej wskazane.
L jcytacja  odbywa się , przed delegowanym  

S ęd zią  W. A lexym  B rzezińskim .
P ierw sza publikacja, zbioru objaśnień i 

warunków odbyła się  przed tym że S ęd zią  
delegow anym  dnia 11 (2 3 ) Październ ika  
1868 r.

Term in zaś do przygotow aw czego p rzysą ­
dzenia, w yznaczony na dzień 28 L istopada  
(10 Grudnia) 1868 r. godzinę 10 z rana w 
m iejscu  posiedzeń  Trybunału Cywilnego W ar­
szaw skiego przed wzm iankowanym  wyżej S ę ­
dzią  delegowanym .

1582—  położony, w cyrkule IV  policyjnym ,

w parafji zwanej K oszyki, na gruncie c z y n ­
szowym , z którego do kasy M agistratu m ia­
sta  W arszaw y, opłaca się  rocznie po rsr. 1 
kop. 69. P lac ten  bez żadnych zabudowań, 
frontem  graniczy z a leją Jerozolim ską, z pra­
wej strony z p lacem  pustym  Nr. 1582'— z 'le -

wej z p osesją  zabudowaną Nr. 1 5 8 2 ^L 0(j jy .

łu  zaś dotyka gruntów ornych do folwarku  
S-to K rzyzkiego należących . P lac  w ynosi 
d ługości od frontu łok ci 53, szerok ości 95, 
czy li pow ierzchni łok c i kwadratowych 5 ,035.

B liż sze  w iadom ości, znajdują się  w zbio­
rze objaśnień i warunków licytacyjnych, k tó ­
re są  do przejrzenia w K ancelarji P isarza  
T rybunału  Cywilnego W arszaw skiego W y­
d zia łu  IV  w m iejscu posiedzeń w oficynie pa­
łacu  rządow ego K rasińskich zw anego Nr. 
549 i u  podpisanego Obrońcy, którego za­
m ieszkanie wyżej w skazane.

L icytacja  odbywa się  przed  delegowanym  
S ęd zią  W . A leksym  B rzezińskim .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa. 
runków . odbyła się  przed tym że S ęd zią  de- 

I legow anym  dnia 11 (23) Października 1868 r. 
i Term in zaś do przygotow aw czego przysą- 
j dzenia w yznaczony na dzień 28 L istopada  
I (1 9  Grudni) 1868 r. godzinę 10 zran a w m iej-  
| scu p osied zeń  Trybunału Cywilnego W ar- 
j szaw sk iego przed wzm iankowanym  wyżej S ę ­

d zią  delegowanym
L icytacja  zaczn ie s ię  od szacunku taksą  

bieg łych  w ynalezionego rsr. 2,987 k op . 20 w 
gotow iźnie.

W incenty M ajewski,
Obr. przy W arsz R z. Sen. Dep.

Po odbyciu terminu przygotow aw czego  
przysądzenia , term in do osta teczn ego  przy­
sądzenia na dzień 2 (14) S tycznia 1869 r. 
godzinę 4  V2 z południa, w m iejscu posiedzeń  
T rybunału Cywilnego W arszawskiego, w W ar­
szaw ie przy placu K rasińsk ich  zwanym  pod 
Nr. 549 przed W . S ęd z ią  delegowanym , w y­
znaczony zo sta ł.

W . M ajewski.

N. D. 3298. K o m o rn ik  p r zy  2 ryh w ia l  -.
C yw ilnym  w W a rsza w ie .

P o d a je  d i p ó b l i c a n e j  w iadom ośc i :  że  j a k o  
p r a w n ie  z a j ę t e . r u c h o m o ś c i ,  w d rn d n e  e g z e k u c j i  
s ądow e j ,  przez  p u b l ic z n e  l i c y ta c j e  s p r z e d a n e  
b ęd ą  w (T arszaw ie  n a  t a r g a c h  p u b l ic z n y ch ,  a 
ni i a  uo wicie!

1. N a  Sew e ry n o w ie :  w d- 16 ( 2 3 ) G r u d n i a  
r. b .  o godz .  2 z p o łu d n ia ,  z e g a r e k  z ło ty  z ł a ń ­
c u sz k iem  t a k im ż e  ( k t ó r y  w d .  12 (24) ,  14 (26)  
i 15 (27 )  d. rn, i r. w K a n c e l a r j i  ' m o je j  w d o ­
mu N. 280 ,  w g o d z in a ch  od 1 do 5 z p o łu d n ia ,  
n a  w idok  p u b l ic z n y  w y s t aw io n y  b ę d z i e ;  o raz

! p ia n in o  pa l i san d ro w e ,  rófcne m eble ,  tu a l e tv ,  lu- 
( s t r a ,  d y w a n y ,  z eg a ry ,  l o r n e t k a ,  s a lo p a  l i s am i  

p o d b i ta ,  s e r w e ta  s t r z y ż o n a ,  ro n d le ,  koc ioł,  
w a n n a ,  m ied n ica ,  ró ż n a  g a r d e r o b a  d a m s k a ,  
o b ra z y  i p o r t r e t y  i t. p.

2.  P r z y  Ti zer  h - k r z y ż a c h :  w d 17 (2 9 ) G r u ­
d n ia  r  b. o godz .  10  z r a n a ,  m ó w k a  p iż m o w -  
cow a,  k o łn ie rz  tu m a k o w y ,  d y w a n  s t rzyżony^

} p o d u s z k a  k rzyżow ej  robo ty ,  noże ,  ł y ż k i  w i d e ł .
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ce platerowane, dywanik, derka, łóżko i k lę -  
cznik machoniowe.

3. W tymże dniu i na tymże placu, o godz. 
12 w południe, różne meble, lampy, zegar, lu ­
stro, obrazy sztychowane, waliza, dywany, sa 
mowar, sukno na stół, naczynia stołowe, port- 
sigar i t. p.

4. W d. 19 (31) Grudnia r. b. o godz. 1 z 
południa, (w skutek upoważnienia Trybunału 
Cywilnego w W arszawie z d. 7 (19) Grudnia 
r. b. Nr. 14143 w domu pod N. )065a . w 
W arszawie przy ulicy M arszałkowskiej: meble 
różne, lampy, lichtarze, landszafty, samowar, 
naczynia stołowe i kuchenne, kapelusz, biust 
gipsowy, przyciski, postumenciki i t. p.

Warszawa d. 10 (22) Grudnia 1868 r.
Napoleon M ierkow ski, Komoraik.

N. D. 8221. Podpisany Komornik podaje 
do powszechnej wiadomości, iż praw nie za­
ję te  dochody nieruchom ości Nr. 330 w W ar­
szawie przy  u licy  R ynek Nowego m iasta po­
łożonej, n a  ro k  jeden poczynając od dnia 1 
K w ietnia n. s. 1869 r  do tegoż dnia i m iesią­
ca  1870 r. p rzez  publiczną licytację wydzier­
żawione będą.

Term in do odbycia tej licytacji na gruncie 
wspomnionej nieruchom ości p rzed  sobą sa ­
mym na dziań 2 (14) Stycznia 1869 r. godzi­
nę  10 z ran a  oznaczam .

L icy tacja  będzie się zaczynać od sumy 
rs . 500.

W arunki licytacyjne mogą być przejrzane  
w mojej kancelarji w W arszaw ie przy ulicy 
S to J e r s k ie j  pod Numerem 1776a. utrzym y­
wanej.

W arszaw a d. 29 Paźd. (10 L istop). 1868 r .
A . Tymecki Komornik.

N. D. 8260. W iadomo czynię, i  w dniu 
16 (28) G rudnia r. b. o godzinie 11 z rana w 
rynku  Starego-m iasta, bilard palisandrow y i 
6 stołów lakierow anych, a  w dniu 19 (31 > 
G rudnia r  b. o godzinie 10 na targu  pod 
Lwem przy ulicy Chłodnej, meble jesionow e, 
sosnowe, zegarek  ścienny i skrzypce, o go­
dzinie zaś 12 w południe na targ u  Grzybów 
w W arszawie, meble jesionowe, sosnowe, ze­
g a r  w szafce, lustro  toaletow e i garderoba 
dam ska, oraz tegoż dnia 19 (31) G rudnia r. 
b. na  targu za Ż elazną b ram ą w W arszaw ie
0 godzinie 2 po południu, pierścionki z ło te  i 
kolczyki srebrne rantam i wysadzane, n ie­
m niej dew izkę z ło tą  łańcuszkowej roboty, 
czyli łańcuszek  damski, jako  praw nie zajęte  
ruchom ości, p rzez  publiczne licytacje sp rze­
dane  będą  z tern nadmienieniem, że kolczyki
1 p ierścionki w dnia 16 (28), 17 (29) i 13 (30) 
G rudnia r. b. w K ancelarji podpisanego Ko­
m ornika pod Nr. 551 zam ieszkałego, w go­
dzinach po południowych przejrzane być 
mogą.

M. llzew nicki, Komornik.

N. D. 828S. W dniach 17 (29) G rudnia r. 
b. o godzinie 10 z ran a  w rynku Starego-m ia­
sta , w tym że dniu o godzinie 12 w południe 
n a  targu  Muranów, 18 (30) G rudnia r. b. o 
godzinie 9 z ra n a  na  ta rg u  Grzybów, m eble 
machoniowe, jesionowe, dywanik, lusterko, 
szp ilka  z ło ta , oraz w tymże dniu 18 (30) 
G rudn ia  r. b o godzinie 12 w południe na  
targ u  głównym w Błoniu, owce, pszenica, ży­
to , siano, jałow izna, wszystko praw nie za ję ­
te, przez publiczną licytację sprzedane z o ­
staną.

P aw łow ski Komornik.

N. D. 8289. llo  cyjieÓHOwy B3bicKaniio 3a- 
HsiTHe Benin a miernio HceHOPan ti hSi. itpac- 
Haro RepeBa Meóejib. afccnoft jno p n , B03bi, 
kojuicku u t .  n. B-b r. BapmaBh Ha y z iiu t 
HepmiKOBCKOk bt> g o n t nojyb A5 3039/40, 16 
(28) /jeitaópn 1868 r. bt, 10 uacoRb yTpa óy- 
a y rb  nponaHbi nocpeRCTBOu-b ny-ójmnecHHsT. 
ToproBb.

K apenacK iii Cyjp Hohcthe-i,.
*

W iad on .o  czynię ,  iż prawnie zajęte  ohjekta  
j a k o  to: m eble  n;ac,homowe, jesionowe, drzewo  
budulcowe,  wozy,  powóz i t. p. w W arszaw ie  
przy u l i c y  C zern iak ow sk ie ' ,  na gruncie  domu 
3039j40 w d. 16 (28 iG ru dnia  r. b. o godzin ie  
1 0  z rana, przez publiczną licytację  sprzedane  
będą.

K arw ow ski, Komornik.

N. D. 8170. W dniu 16 (28) Grudnia 1868 
roku  i w dniach następnych poczynając od 
godz. 10 z rana  na  gruncie folwarku Gąsin, 
odległego od Stacji P ruszków  Drogi Żelaznej 
W arszaw sko-W iedeńskiej verst 2 niezawodnie 
przędą wane będą przez publiczną licytację: 
kon ie  fornalskie, woły robocze, krowy, in ­
w entarz m artwy do uprawy ziemi potrzebny, 
różne  meble jesionowe, sosnowe i t. p. obje- 
k ta .

W ichrow ski, K om ornik A pel. '

N. D. 8237. W iadom o się czyni, iż p ra ­
wnie w drodze egzektigji Sądowej za ję te  ru ­
chomości, w m ieście W arszawie p rzez  pub li­

czną licytację sprzedane będą, a mianowicie: 
W dniu 18 (39) Grudnia r. b. o godz. 12 w 
południe na targu  przy ulicy L eszno i Ogro­
dowej. W  dniu 19 (31) t  m. i r. na  placu 
S-go A leksandra, różne meble, fortepiany, 
miedź, garderoba m ęzka, bryczki i t. p. w 
tym że dniu o godz. i 1 z ran a  na G iełdzie w 
B anku Polskim  dwa dowody Komisji C entra l­
nej Likw idacyjnej na złp  2,471 i 2,058 wy 
dane.

A ntoni M arkow ski Kom. przy  S. A.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .
S. O. 8845. GyĄb l lc n p  a mim t  a lhoU  TJuau- 

>(iu Oh frb.ib .
ripur/iam aeT b chmt, /l!0 4 OBHKa / (o 6po- 

Bo.ibCKaro óbitmiiiao Tanaunaro CTpaamnKa, 
bt, MaTyinnHB po4 nnuiarp , . ib t t ,  o n  pofly 
OK040 45, no m ucto ripoShinatiiio iieiiżimeT- 

, Haro, m  TeneHiu 30 m ień ut. a4 l:inn iń  C y^n 
HBiiacH, m ia le  WEphi 3aK0HHbiH n p i4 ripn- 
iih i bi .fiynyTb.

T. Bn/ia, 9 (21) OKTHÓpa. 1868 1 0 4 a. 
n p e4c® 4aT e4iciB yiou iiH  Cy4 b s, 

Ba-ieuibiHCKiń.
♦  3J:

Zapozywa niniejszem  Ludwika D obrow ol­
skiego b. strażnika rabacznego, lat około 4 5  
liczącego, w M atuszyme urodzonego, obecnie 
z pobytu niewiadom ego, aby się w lą d z ie  tu ­
tejszym  w ciągu dni 3 0  stawił, a to pod rygo­
rem prawa.

B iela  d. 9 (^21) Października 1868 r.
Sędzia Prezydujący, W aleszyński.

N. D. 7092. Ci/47 , hcrtjjaenmr.xbHOU  
Ho~a/vyiu m, A t 06. t u, 7 b.

llnteTT. necTb iipoenTb ECt> BjiacTH naójiio- 
ftaiomia H a ^  nopn^KOMi., aaóH oópanuiM 
TmaTejbHOe u pacnopa/jujiH po-
3biCK'b KacaTejibHO Pafi3jm SbinrepT., jrfeTB 
OT-b po#y 55 HMtiomefi, HteHbi uuiH«60BajibinH- 
Ka u s t  r. JIioĆMHHa, Koxopaa Cy^eÓHbiMH npn- 
roBOpaMit 3a uo^CTptKaHie bt, Kpa®* no^Bep- 
3KeHa HaKa3aiiiio, nsófcraa apecTOBaHia He 113- 
BtCTHO 1 4 I3 H3T, JIiGÓJiHHa ó^ffiajia,— naÓM bt> 
cjiynat hohmkh ea He 3awe^JiiTJin OTCTaBHTb 
ee Cy^y IdcnpaBHTejrbHoS Hafl-
Jiesam aro  no 3ai:0HaM7> nocTyiuieHia.

P. JLoóiiHH-b, 15 (27) Oktuóph 1868 r. 
IIpeflcBflaTejibCTRyiomiil Cy/)bn, 

PyiipexTX.

N. D. 8140.

I f l l T I U W
W  P E T E R S B U R G U ,

7, K a p ita łe m  Z a k ła d o w y m  R sr . 2 ,5 0 9 ,0 0 0 .

Regulow anie s tra t  i w ypłata należności odbywa się na yaa,,,!,,,.!. .... -
w y c h ,  z w szelką m ożliw ą-zybkością. ■ a a a i l t  o p r a n i e d a *

Dla ubezpieczenia się w Towarzystwie Ruskiem , pozwolenie Rzadow ei Instv tucii nseku

nteTst w fęcej^m atanT^0"1611111 K°mitetU z
Generalny Agent,

J M I f f c O Ł A J  K O T W A M I ® .
B i o r o  p r z y  u l i c y  K l e k t u r a l n e j  «  d o m u  W .  F e E d l i u s e n  p « f|  ą , -  ł 
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N. D. 8208

DONIESIENIA PRYWATNE,

N. D. 82SG.

ENCYKLOPEDJA
P O W S Z E C H N A ,

sk ład ająca  się  z 3 8  tomów, ta  sam a, k tó ­
ra  w ychodziła p rzez  10 lat, zo s ta ła  obecnie 
zniżoną na  k ró tk i tylko czas, a to z rsr. 
89 kop 25 z p rzesy łką , na rs. 3 5 .  P ra ­
gnący na prow incji posiadać to  niezbędne 
dzieło, p rzes łać  raczą pod adresem : do Kan­
toru Księgarskiego i Ekspedy­
cji Pism Perjodyoznwcb Zy­
gmunta Szleilstejna, ulica Swięto- 
K rzyzka, vis a  vas W łodzim ierskiej, N r. 13, 
rs r . 3 5 ,  a będą sobie m ieli p rzesłane  jn ż  
franku.

K O R Z Y S T K E

od Ognia 

Rent dożywotnych, onz

UBEZPIECZENIA

sum posagowych 

pośmiertnych

N. D. 6ft82. Cij rh Jirnjta^n*ne.ib ''nn  
llo .m itiii ak I'. Bpecmh-KyfiGcnu.wb.

ripe /*  iara(?TT> bcDmt, n.iaCTflMT* kakTj Boes- 
HhiMB T a k t  rpam 4ancK n ,vn» ,  it ̂ 3 upaTHTb
CBoe bbum ahie  na A h t o h h h v  H>i6HpcKyio 
HMeHyFomyrccf?, Map^oro ycoBO/ih Himeżib- J 
Hwuy rop.  FocTbiHMHa roro  m e  5 1 3 3 4 a, Bap- 
uiaBCKon TyGepniH CKpwuaio iM yioca nepeAT* 
HaKa3anieMi>, 11 m ,  c/ iy4ai> efi iioH\iaoi«i 3 4 1 3 - 
uiłie.My k im  o !H?«aiinjeMy C)'4 y 4 ocTaitMTb. !

nP>, MDTbi A h t o h h h h  ll.OÓHpCKoil: A u r lr  
o rb  po4y 28, pocra yM-Ep-HHaro. .inua  npo- 
4 0 /ironaTaro, m en  sf p o rb  y\!T,penow i!,, 
r.iaaa uepHbie, B0 4 0 CM uepobie, oco św ib  
npilMBTOH-b He HM-BCT!,.

r. B p-cT b , 15 (27) O k t h 6 p 1 1868  r. 
n p e 4 c E 4 a T e a c T » y i o i u i H  C y4bf l ,  

Ha4BoPHbiii C o b b th h k t,,
TpHHHUiencKiń.

gaini w kraju naszym dotydiczas nieznanemi, 
w rcsarsko-Królowskiciii ujimnilcjowaiiem 

T R JE S T E Ń S K 0 -W E N E C K 1 E  T O W A R Z Y S T W O  U B E Z P IE C Z E Ń

l

N. D. 8287

RALENDAKZ ILŁUSTROWANY
na rok I860,

w y d a n y  s t a r a n i e m

J A W O  U S K I E G O
wyszedł z druku.

Prasnący na prowincji m ieć ten piękny 
kalendarz , p rzesłać  raczą  pod adresem : do 
Kantoru Księgarskiego i Kks- 
pedycji Pism Perjotiycziiycb Zy­
gmunta Szleilstejna, ul ca Swięto- 
K rzyzka, vis a vis W łodzim ierskiej, Nr. 13, 
rsr. 1 kop. 80 (kopiejki m ożna m arkam i 
pocztow em ii, a  będą  sobie mieli p rzesłane 
odw rotną p o cz tą  franco.

a s a t r s L s a j s a S i

2 8  Miljonów Guldenów Aujstrjacką llonclą,
a mianowicie: K ap ita łu  zakładowego *" ,  „ „ „  „ „ „

K ap ita łu  rezerwowego ' S’l g ^ ’o O O
Funduszu rezerwowego na pokrycie b ieżących ubezp ieczeń . 1 3 ,3 9 /( ’, 0 8 0  

. . Hocznego dochodu ze sk ładek  i procentów . 
ap ita ł w roku 1867 ubezpieczony od ognia, gradu i tran sp o rtu  w ynosi. 3 G 7 , : i ? 0 .3 3 8 .

„m , ST a Prze .z Towarzystwo po koniec B § 6 3  r. wypłacona ty tu łem  wvna 
Kuld. a7 .X  monetą 67,756/^^ g m ?Ch ^ kazów — płowych, przeszło

Obniżenie składek przy ubezpieczeniach kapitałów pośmiertnych wynosi 
w  r o k u  b i e ż ą c y m  7 8  '/ 4% .

e0 d a ^ « k S " ‘ł  ó J "  " ! a  • ,moż.e .każ(1y żądający ubezpieczenia prawem dozwolone- 
z ws^eufą pewnośc?ą liczyć ‘ °gl§da°SC1 * ' l^ ^ y stn e  warunki

N a wypadek stra t. Towarzystwo zachowuje wzorowe postępow anie tak  w oblirze 
“  i  “h  ®ZL  2SCŁ  jak o . tez sPlesznem  je j płaceniu; nie było zatem  w Królestw ie wypadku 
ażeby ktokolwiek z poszkodowanych narażonym został na s t i  
dowe, a nawet polubowne spory. ,la si*"

ustaw y obow iązujące zaspokajają zupełnie interes ubezniecwonwcl. 
albowiem w-edług zasadniczych podstaw tego Tow arzystw a niem a ewentua 1 „n H Wtó 
przyprow adzić m ogła do m aterjalnej niem ożności u iszczenia się z obowiązań ’ *

B lizsze inform acje udziela akredytowany R eprezen tan t Towarzystwa, O berinspektor, ‘

I i .  O S T R O W S K I .

Bióro Centralne dla Królestwa P ilsk iego, przeniesione zostało z uli­
cy Mazowieckiej n a  S e n a t o r s k ą ,  p o d  M r . 4 » ! c . ,  plac obok 
Resursy Kupieckiej.

%% arszawa, w Grudniu 1*)6§ r. 1— 18825

rr-r,karn i Rztwiowp' G krbru  k iw lM iy

N. D. 8235. ’------------------------ ;
^  . . . . f  E  \  T  ft i  K e .
N a sku tek  o,trzymanej wiadomości z fabryki Newskiej w Petersburgu, ceny

c  v  ̂ S tea ry n o > w y cJ ta  . le w s ! *  l e l i .
1 • * *  “  1‘ “ "- “ • d“  - *  “  -  j— «

w a rL k ito y ń  bl0riicy z »aczuiejsze partje , mogą na wyjątkowo korzystne

. U E K I IA U U  U E K I .E K ,
. |S,.r. sk ład Św iec stearynowych Mewskicłi,

w W arszaw ie, ulica Graniczna N r . 14 {nowy).

JUTRO I PO JUTRZE DZIENNIK N IE 'W Y JD Z IE


